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Do klasy robotniczej,
do narodu pdlskiegoP

Towarzysze t obywatele l

S ogromnym napięciem śledzi naród polski tragiczny
bieg wypadków węgierskich. Całym sercem byliśmy
zawsze po stronie robotników węgierskich i tych
wszystkich, którzy walczyli wraz z nimi o socjalisty­

czną demokratyzację, przeciwko siłom pragnącym za

wszelką cenę utrzymać na Węgrzech stary, znienawidzą-
ny przez lud, sposób rządzenia.,

Kiedy w wyniku splotu błędów doszło do starć zbroj­
nych — byłe kierownictwo Węgierskiej Partii PraeUją*
cych, zamiast wejść od razu 1 konsekwentnie na drogę
rozwiązań zgodnych z interesem socjalizmu, ż wolą kla­
sy robotniczej j większości. narodu, wezwało na pomoc
Wojska radzieckie. Była to decyzja tragiczna w skut-
kacn. Walki bratobójcze ogarnęły Budapeszt.

Ostatnio wydarzenia węgierskie weszły w nową, gro­
źną fazę. Coraz wyraźniej biorą górę elementy reakcyj­
ne. Podstawy ustroju socjalistycznego są zagrożone. W
całym kraju szerzy się chaos i rozprężenie. Bandy re­
akcyjne dokonują samosądów i bestialsko mordują ko­
munistów.

Polska klasa robotnicza i cały naród z najgłębszą'
troską patrzą na ten rozwój wypadków. Siły reakcji,
które pchają Węgry s do katastrofy, spotykają się w

Polsce ze zdecydowanym potępieniem,
Nasza partia wierzy, że klasa robotnicza f masy pra­

cujące Węgier potrafią zjednoczyć się i odeprzeć za­
machy reakcji.

Stolmv na stanowisku, że sprawę
’

obrony i utrzyma­
nia wl *

.:y ludowej i zdobyczy socjalizmu na Węgrzech
mogą rozstrzygnąć wewnętrzne siły ludu węgierskiego,
z klasą robotniczą na czele, nie zaś interwencja z żew-
nątrz. ..sir..;.

, To stanowisko dyktują ńam programowe i ideologi­
czne zasady naszej partii.

Towarzysze l obywatele l
Inny był i jest rozwój wypadków u nas w Polsce.
Historyczny zwrot dokonany na VIII Plenum Komitetu

Centralnego PZPR postawił przed partią i narodem nowy
program, który nowe kierownictwo partii wciela w ży­
cie 1 wcielać będzie przy aktywnym udziale klasy robot­
niczej i całego narodu. ' ■

Jedność, spokój i rozwagi, jakie społeczeństwopolskie
. wykazało w przełomowych dniach VIII Plenum, pozwo­

liły nam ukształtować stosunki między Związkiem Ra­
dzieckim a Polską zarówno . W. płaszczyźnie państwowej,
jak j-partyjnej na zasadach suwerenności, równości praw
i przyjaźni. Doniosły ten fakt stwarza, podstawy do umoc­
nienia sił socjalizmu do umocnienia sojuszu polsko-ra-
dz‘eckiegb.

Na mocy Układu Poczdamskiego stacjonują na teryto­
rium Polski jednostki wojsk radzieckich, których zada­
niem jest strzeżenie linii komunikacyjnych pomiędzy
ZSRR a NRD. Dopóki nie zostanie zawarty traktat poko­
jowy z Niemcami, albo też dopóki nie nastąpi porozumie­
nie czterech mocarstw w, sprawie wycofania wszystkich
wojsk okupacyjnych z całych Niemiec — dopóty pobyt
tych jednostek radzieckich bedzie konieczny. Jest to po­
trzebne j konieczne nie tylko ze względu na bezpieczeń­
stwo Związku Radzieckiego, ale w jeszcze większym stopniu
ze względu na nasze bezpieczeństwo i nienaruszalność na­
szych - granic wobec zakusów niemieckiego militaryzmu.
Wiadomo bowiem, że Związek Radziecki jest jak dotych­
czas, spośród czterech mocarstw, jedynym które uznało
i gwarantuje nasze granice zachodnie.

Rozmieszczenie, liczebność oraz wszelkie ruchy jedno­
stek radzieckich w Polsce będą regulowane w porozumie­
niu z rządem polskim i za jego zgodą. W tych warunkach
pobyt wojsk radzieckich na nasżym terytorium w niczym
nie będzie naruszać naszej suwerenności, w niczym nie bę­
dzie uszczuplać naszych praw dó. rządzenia się według
własnego uznania, wę własnym kraju.

Odzywają się tu 1 ówdzie głosy, domagające się wyco­
fania jednostek armii radzieckiej z Polski. Kierownictwo
partii podkreśla z feałym naciskiem, że żądania takie w

obecnej sytuacji międzynarodowej. uderzają w najżywot­
niejsze interesy naszego narodu i godzą w polską rację
stanu. i"

Towarzyszę i obywatele 1
W ostatnich dniach wzmógłó się napięcie sytuacji mię-

dżynarottowej. Groźba sytuacja na Węgrzech, agresja an-

glo-francuska przeciwko Egiptowi Stwarzają poważne nie­
bezpieczeństwo-.

'' ■ .

'

W takiej chwili szczególnie . ważne jest zachowanie cał­
kowitego spokoju, umacnianie spoistości partii i jedności
społeczeństwa polskiego, W Sytuacji, kiedy próbują pod­
nosić głos elementy ręakcyjńe, wysuwające prowokacyjne
hasła, godzące w sojusz polsko-radziecki, kiedy tu i ówdzie
zdarzają się iiierczsądne, nieodpowiedzialne Wystąpienia,
klasa robotnicza i wszyscy świadomi obywatele winni .im
dać zdęcytiówany odpór, w imię niepodległości kraju i zdo­
byczy socjalizmu. 1

Dziś nie czas na manifestacje i wiece.

Spokój,: dyscypliną, poczucie odpowiedzialności, skupie­
nie się wokół kierownictwa partii 1 władzy ludowej dla
realizacji .naszej słusznej polityki w tym trudnym i prze­
łomowym okresie, są najważniejszym nakazem chwili.

.“Stóęćie .czujnie na straży zdobyczy VIII Plenum, przy­
jętych przez partię i cały naród. -

. Wymaga tego interes socjalizmu w Polsce.

Wymaga tego polska racja stanu.
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Tr?\ziś rano zgromadzenie ogólne HZ
cJLz jączyjęlo 64 głosami

r resolucfć amerukańską
w sprawie zaprzestania działań wojskowych w Egiocie

Wczoraj wieczorem rozpoczęła się nadzwyczajna sesja
; Zgromadzenia Ogólnego ONZ, na której rozpatrywana jest

sprawa konfliktu na Bliskim Wschodzie.

Pierwszym mówcą był dele­
gat Egiptu, Lautfi. Oświadczył
on że napaść Izraela na Egipt
— stanowi akt najbezwstyd­
niejszej agresji . Loufti stwie­
rdził że Anglia i Francja po
postawieniu ultimatum wobec
Egiptu dokonały szeregu nalo­
tów powietrznych na rozmaite
miasta i ośrodki egipskie, , m.

In. na Kair. W dniu 1 listopa­
da samoloty angielskie i Fran­
cuskie dokonały 21 nalotów na

terytorium Egiptu.

„Angi:a i Francja — powie­
dział Loutfi — które ńaruszy-
ły kartę NZ, wzięły na siebie
Ciężkie brzemię odpowiedzial­
ności przed całym światem".
Suwerenność Egiptu jest za­
grożona i Egipt Wyraża wdzię­
czność światowej opinii publi­
cznej za powszechne poparcie
jego praw. Loutfi podkreślił,
że ZSRR, USA i wiele innych
krajów potępiły użycie siły
przeciwko Egiptowi. Mówca
Wezwał Zgromadzenie Ogólne

W ciągu ostatnich 24 godzin

były 42-krotnie bombardowane
^ Izrael ocenia straty wojsk egipskich na 5 tys.

zabitych, rannych i wziętych do niewoli

Zbombardowarty statek „Akka" zablokował

Kanał Sueski

® Rzqd egipski ogłosił konfiskatę wszelkiej
własności angiełskiej I francuskiej

VVedlug ostatnich wiadomości 0 sytuacji na Bliskim Wscho-,
*’ dzie doniesiono, że jednostki desantowe wojsk brytyj­

skich i francuskich, znajdujące się na Morzu Śródziemnym
i Czerwonym zbliżają się do wybrzeży Egiptu.

Do dzisiejszych wczesnych godzin rannych nifr nadeszły je­
szcze meldunki o wylądowaniu Wojsk brytyjskich lub francu­
skich w Egipcie.
W/ czwartek

Egipt 21 nalotów w tym
9 na Kair, a pozostałe na I-
smailę, Port Said, Suez i A-
lekśandrię. Rzecznik egipski^
w Nowym Jorku oświadczył,
że w czasie nalotów zginęło
dotychczas 30 osób cywilnych^

'

a straty te stale rosną.
Według dcciiesćeń izraels­

kich, wojska egipskie poniosły
w czasie walk na półwyspie
Synaj dotkliwą klęskę.

Według tych samych do­
niesień w czwartek wieczo­
rem około 60 km na wschód

dokonano na od Ismaili rozpoczęła się bitwa
między.. wojskami egipskimi a

izraelskimi. Walka trwa.- Stro­
na izraelska ocenia straty
wojsk egipskich na 5 tys. za­
bitych, rae.nych i wziętych do
niewoli.

Zjednoczone siły zbrojne
Wielkiej Brytanii i Francji ó-

publikowały. wspólny komuni­
kat stwierdzający, że francu­
skie lotnictwo morskie zaata­
kowało w Zatoce Aleknanaryj-
sklej niszczyciela egipskiego na

pokładzie którego wybuchł po­
żar. Lotnictwo brytyjsko-fran-

Czytelnicy i sympatycy naszej gazety

dla ofiar wypadków na Węgrzech

Na konto „Echa" PKO 4-8-600
wpłynęło już

ponad 45 tysięcy złotych
C połeczeństwo Krakowa przekazuje coraz więcej darów

w postaci lekarstw 1 sum pieniężnych na pomoc dla
ofiar tragicznych wypadków na Węgrzech. Na nasze kon­
to w PKO 4-9-600, które otworzyliśmy, złożoną przez ze­
spół pracowników „Echa" sumą — 2,030 złotych napły­
wają od czyteln!ków i sympatyków naszego pismu po­
ważne kwoty pieniężne. W tej chwili według niepełnych
jeszcze danych znajduje się na nim ponad 45 tys. złotyeh.

Studenci AGH — inicjatorzy
zbiórki na rzecz braci Węg­
rów, zorganizowanej pod In-

‘

stytutem Węglerślkim prżeka-t
zali nam dary złożone przez

'

księdza Aramusa w- postaci
30 g streptomycyny, 30 milio­
nów jednostek penicyliny i
1.000 tabletek Rimifonu oraz

wpłacili na konto naszego Ko*
Biitetu Pomocy dla Węgrów

złpżoną przez, tego samego du­
chownego sumę 3.000 złotych.
Prócz tego przekazano nam

zebrane od , społeczeństwa
3.714 złotych.

Wysoką kwotę przyniosła
zbiórką przeprowadzona wśród
studentów i pracowników A-
kademii Górniczo-Hutniczej w

Krakowie. Ofiarowali cni łą-
(Dokońcgenię na sir. 2J

Rząd węgierski
©głosił neotrabaść

stolicy Węgier panują nastroje napięcia i niepewności,
spowodowane chaosem politycznym i różnymi niepoko­

jącymi pogłoskami.
obrębie ruchu powstań­
czego ścierają się rozma­

ite kierunki. Pewne odłamy
tego ruchu wysuwają żądania
godzące w najistotniejsze pod­
stawy socjalizmu. Dochodzą
raz po raz do głosu elementy
wyraźnie kontrrewolucyjne u­

f

do potępienia agresorów i do
podjęcia niezbędnych kroków
dla utrzymania pokoju.

Z kolei zabrał. głos' delegat
W. Brytanii, Dixon. Podobnie
jak i przedstawiciel Francji,
który przemawiał na początku
obrad nadzwyczajne! sesji, Di-
xon próbował zakwestionować
legalność obecnej sesji nad­
zwyczajnej oraz uzasadnić a-

gresję przeciwko Egiptowi
Mówca; twierdził, że posunię­
cia brytyjsko-francuskie mają
„charakter tymczasowy"! sta­
nowią według wyrażenia Di-

(Ciąg dalszy na str. 2) .

swe sijy
drobnych

nadal
partii

narodowej partii
jak rówpięż sę-

cuskie zaatakowało wczoraj po
raz pierwszy lotniskojw zacho­
dnim Kairze.

Komunikat , stwierdza po­
nadto, że do tej pory zestrze­
lonych zostało przez lotnictwo
brytyjsko-francuskie 50 samo­
lotów egipskich a 40 poważnie
uszkodzono. .

Komunikat kwatery głównej
Egipskich Sił Zbrojnych
stwierdza, że wskutek bom­
bardowania lotnictwa francu-
sko-brytyjskiego statek „Ak-
ką". zatonął na Kanale Śues-
kim. Żegluga na kanale zo­
stała przerwana. Komunikat
stwierdza również, że w dniu
wczorajszym lotnictwo bry-
tyjsko-francuskie bombardo­
wało lotniska w Kairze, Alek­
sandrii oraz strefie Kanału
Sueskiego.

Rząd egipski ogłosił w

czwartek konfiskatę wszel­
kiej własności brytyjskiej i
francuskiej w Egipcie, m. in.
francuskich j brytyjskich pól
naftowych w Egipcie.

Kwatera główna .Egipskich
Sił Zbrojnych podała, że w

delcie Nilu zestrzelonych zo­
stało 6 samolotów brytyjskich.

W Nikozji odbyła się konfe­
rencja prasowa z naczelnym
dowódcą sił brytyjsko-fran-
cuskich bicrących udział w a-

kcji przeciwko Egiptowi gań.
Keightley d jego zastępcą ad­
mirałem Barjotem.

Gen. Keightley zakomuniko­
wał, że lotnictwo W. Brytanii
i Francji bombardowało 9 lot-
nirk egipskich. Ostrzegł on E-

glpt, że Anglia i Francja są
w stanie wymierzyć mu „po­
tężne uderzenie”.

Prezydent Nasser wygłosił
wczoraj przemówienie radio­
we do narodu. Nasser wezwał
wszystkich Egipcjan do oka­
zania pomocy armii; w reali­
zacji jej1 zadań. Gdy naród
świadom jest swoich
— Oświadczył Nasser — i gdy
gotów jest złożyć w ofierze
owe życie — wówczas naród
taki zawsze zwycięży, nawet

jeżeli przeciwnik, który nań
napada, przewyższa go liczeb­
nie naród jest zawsze niezwy­
ciężony".

Według ósatniego komunika­
tu naczelnego dowódzwa E-
gipskich Sił Zbrojnych, w cią­
gu ostatnich 24 godzin miasta
egipskie były 42-krotnie bom­
bardowane przez lotnictwo
brytyjskoąfrancuskfe.

siłujące zniweczyć osiągnięcia
węgierskiej klasy robotniczej.

Rząd Imre Nagy‘ego prze­
prowadza wciąż pertraktacje
z poszczególnymi delegacjami
z samego Budapesztu i pro­
wincji. Ponawiają Się akty
terroru. Ofiarą okrutnych sa­
mosądów padł szereg działa­
czy komunistycznych.

Dużą ruchliwość wykazują
odbudowujące się i na nowo

powstające stronnictwa poli- .

tyczne. Nie wiadomo było do­
tąd. jak. w nowych warunkach

.wyglądać będzie dotychczaso­
wa Węgierska Partia Pracują­
cych. Dopiero w czwartek W go­
dzinach wieczornych ukazał się
komunikat o Utworzeniu. Wę­
gierskiej Socjalistycznej Partii.
Robotniczej. Skupia cna część ■
członków b. Węgierskiej Partii -

Pracujących. Na jej czele sta­
nęli: Imre Nagy, Janos Kadar,
Szanto, Losonczy i inni. Nowa
partia wydawać będzie ..pismo
„Nep Szabadsag'
Ludu).

. Skupiają
zwolennicy
rolników i.
chłopskiej,
cjaldemokraci. . . .’

Wieczorem na .. konferencji
prasowej odczytano dzienni­
karzom deklarację następują­
cej treści:

— Imre Nagy, premier i mi­
nister spraw zagranicznych
(na to ostatnie stanowisko
Nagy mianowany został w cią­
gu czwartku) oświadczył w

dniu 1 bm. ambasadorowi
ZSRR, że według informacji,
jakie otrzymał rząd węgier­
ski, wysłano ostatnio na Wę­
gry nowe oddziały radzieckie.
Złożył on z tego powodu pro­
test i zażądał wycofania
wszystkich wojsk radzieckich.
Jednocześnie Imre Nagy zako­
munikował, że rząd węgierski
wypowiada Układ Warszawski
i ogłasza neutralność Węgier.

TELEGRAM '

„

. ■‘iiŃAGT.fió;;--;
Przewodniczącego

RADY NAJWYŻSZEJ ZSRR

Frezes. Rady Ministrów Wę­
gierskiej Republiki Ludo­

wej Imre Nagy wystosował
w dniu 31 października br. do
przewodniczącego Rady Naj­
wyższej ZSRR •— K. Woro-
szyłowa telegram następującej
treści:

„Rząd Węgierskiej Republi­
ki Ludowej pragnie natych­
miast rozpocząć pertraktacje
w sprawie wycofania oddzia­
łów radzieckich z całego ob­
szaru Węgier. Powołując się
na

_ ostatnią deklarację rządu
Związku Radzieckiego, w któ­
rej rząd ZSRR oświadcza, że

gotów jest rozpocząć pertrak-;
facje z rządem węgierskim o-

raz sygnatariuszami Układu
Warszawskiego, rząd węgier­
ski prosi rząd radziecki aby
wyznaczył delegację w celu
jak najszybszego rozpoczęcia
rozmów i równocześnie prosi o

wyznaczenie miejsca i czasu

rozmów".
Z OSTATNIEJ CHWILI
KORESPONDENT AFI

DONOSI Z FT'D ARESZTU: '.
d strony Wiednia rozlega

7 '

się nieustanny warkot sil­
ników lotniczych, to przyby­
wają; samoloty wiozące lekar­
stwa i żywność dla narodu
węgierskiego, który tyle uner­
wiał. Niestety, jednak samo­
loty te nie mogą, lądować, po­
nieważ lo+ńisko Fefffioryyi za­
jęte zostało przez wojskowe
oddziały radzieckie, które roz­
poczęły ewakuację obywateli
radzieckich znajdujących się
jeszcze w Budapeszcie.

Ta sytuacja wywołuje nowe

rozgoryczenie wśród społe­
czeństwa węgierskiego, które
wskazuje, że węgierskie lot-,
nisko może snetnić swa k'da-
nią pod kontrolą węgierską i
nie byłp. potrzeby rtrzerywania
cywilne!' komunikacją lótaii
czeł. Tak więc niedość prze­
myślany lub niezręczny krok
ze strony miejscowego do*
wództwa woćsk radzieckich
wywołuje nowe zadrażnieni^

wtedy gdy należałoby dążyć
do złagodzenia sytuacji.

Dowództwo węgierskich^ Po­
wstańców domaga się natysh-
miastowego oddania lotr/ska
Ferihorgyi w rece jego prawo­
witych właścicieli. -

cśłów
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Uchu^ata
WK Stronnictwa Demokratycznego
w sprawie rzemiosła

W, K. Stronnictwa Denio-
kratyczne§(o podjął w da. 31.
X. br. uchwałę w sprawie
rzemiosła,, której fragmenty
psóajemy:
Prezydium Wojewódzkiego

Komitetu Stronnictwa De­
mokratycznego w Krakowie a-

nalizując sytuację powstałą
po VIII Plenum KC PZPR o-

raz opierając się na wypowie­
dziach poszczególnych rzemie­
ślników Jak również na na­
strojach nurtujących całe rze­
miosło naszego województwa,
uwęża, że Istniejące w organi­
zacjach rzemieślniczych od
1948 r. Zarządy Komisaryczne
są dzisiaj instytucją przesta.
rzałą oderwaną od mas rze­
mieślniczych i nie posiadają­
cą jch zaufania.

Biorąc powyższe pod uwagę
’

Prezydium WK SD w Krako­
wie wysuwa propozycję pod
adresem władz centralnych:

przyspieszenia terminu wy­
borów do Samorządu Rzemieśl­
niczego, tak by odbyły się je­
szcze w roku bieżącym.

Żądając od mas rzemieślni­
czych włączenia się do reali­
zacja narodowych planów go­
spodarczych oraz oczekując
lojalnej współpracy z władza­
mi, należy uregulować spra­
wy: zaopatrzenia, lokalowe, o-

podrtkowania i ponoszonych
ciężarów.

Odnośnie zaopatrzenia rze­
miosła Prezydium Wojewódz­
kiego Komitetu uważa za ko­
nieczne natychmiastowe po­
wołanie Komisji przy Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej dla spraw bilansu 1
rozdziału surowców dla rze­
miosła z udziałem przedstawi,
cietatwa rzemiosła. Powołana
Komisja powinna zająć się
sprawą wygospodarowania su­
rowców zbędnych w zakładach

przemysłu kluczowego, tere­
nowego i spółdzielczości, jak
również nadzorować działal­
ność WKPG w zakresie bilan­
sowania i kontroli nad roz­
działem i gospodarką surow­
cami. Komisja powinna rozwa­
żyć I przedstawić konkretne
wnioski dotyczące;
a) zorganizowania produkcji

i umożliwienia importu, po­
trzebnych rzemiosłu narzę­
dzi oraz części zamiennych.

b) możliwości bezpośredniego
zakupu surowców odpado-
wych w zakładach przemy-

Śnleeg
na ulicach Warszawy
W nocy, w wielu miejsco­

wościach kraju spadl
śnieg. Również Warszawa

przystroiła się na biało, ale

niestety, już rano ulice zaczę­
ły się zamieniać w kałuże.

Od agresji Izraela na

Egipt mijają dopiero
pierwsse godziny, Zwykle
w takim momencie pisze-
my, ż© trudno jeszcze oce­
nić sytuację, że trzeba za­
czekać, aby ocenić ją ści­
śle. Tym razem jednak nie
ma takiej pętrzeby. Me­
chanizm agresji Izraela
staje przed okiem nawet

niewyrobionego obserwa­
tora w całej swej okaza­
łości. Wystarczy na dowód
tego przytoczyć niezwykle
charakterystyczny glos an­
gielskiego dziennika „Daily
Mail", który stwierdza m,
in., M „najpotężniejsza od
czasów zakończenia wojny
flotylla królewskiej mary­
narki wojennej... wyruszyła
z Malty na 24 godziny
przedtem zanim Izrael

przypuścił swój atak na

Egipt"-
Tego rodzaju informacje

stawia poza granicami
wątpliwości takt, la rząd
brytyjski wiedział o namie­

rzonym ataku Izraela. Co
prawdą wiedzieć o czymś
to jeszcze nie znaczy po­
pierać. Lecz, niestety, sta­
nowisko zajęte w Radzie
Bezpieczeństwa przez rząd
brytyjski działający w po­
rozumieniu z rządem fran­
cuskim, założenie veta

prze- oba te rządy prze­
ciwko rezolucji amerykań­
skiej popartej przez ZSRR,
a także ultimatum złożone
Egiptowi — pozwalają na

rozeznanie miejsc, z któ­
rych pochodziły rozkazy
marszu na Egipt wojsk iz­
raelskich.

Wspomnianą rezolucja
kwalifikowała wkroczenie

wojsk izraelskich jako na­
ruszenie pokoju oraz do­
magała się od Rady Bez­
pieczeństwa wydania pole­
cenia natychmiastowego
przerwania działań wojen­
nych 1 wycofania wojsk iz­
raelskich poza linię usta­
loną w rozejmle.

c)

następuj ą-

zaległości
1954.

fiu kluczowego, terenowego
i spółdzielczości względnie
w magazynach różnych in­
stytucji oraz w centrąlach
złomu. :

Uregulowania sprawy zao­
patrywania rzemiosła przez
handel detaliczny j hurto­
wy.

W sprawach lokalowych na­
leży definitywnie skońezyć z

dotychczasowymi metodami i
zaprzestać prób przekwaterp-
wywania rzemieślników. Rów­
nocześnie należy wygospoda­
rować lokale dla rzemieślni­
ków, którzy w poprzednim p-
kresie utracili je, a którym nie
zostały postawione dę dy­
spozycji równorzędne lokale
zastępcze.

Należy zapewnić udział
przedstawicieli rzemiosła w

Komisjach Lokalowych Woje­
wódzkich, Powiatowych i
Miejskich Rad Narodowych.

Zagadnienia podatkowe po­
winny być regulowane w uz­
godnieniu z przedstawiciel­
stwem rzemiosła przy czym
kierunek polityki fiskalnej po­
winien realizować
ce postulaty;

a) uporządkować
rzemiosła do roku

b) załatwić zalegające odwo­
łania rzemieślników w termi­
nie do 81. XII, 1956 r.

c) przyspieszyć -wydanie de­
kretów ze strony Ministerstwa
Finansów regulujących osta- >

tęcznie sprawę rzemiosła.

Prezydium Wojewódzkiego
Komitetu Stronnictwa Demo-1
kratycznego stwierdza, że w

terenie nadal istnieje niezro­
zumienie problemu rzemiosła,
jest to wyraźnie widoczne w

zajmowanym stanowisku przez
niektóre Prezydia Rad Naro­
dowych, prowadzących polity­
kę wg starych zdyskredytowa­
nych stalinowskich mętęd,

W celu właściwego uregulo­
wania stosunku rad narodo­
wych do rzemiosła należy:

a) powołać Komisję do
spraw rozwoju rzemiosła przy
Radach Narodowych, Powiato­
wych i Miejskich, z udziałem
przedstawicieli rzemiosła,

b) zwołać narady Prezy­
diów PRN (MRN) przez Pre­
zydium Wojewódzkiej Rady
Narodowej celem omówienia
sytuacji i postępowania w sto­
sunku do rzemiosła.

Prezydium WK SD uważa.
Że regulowanie powyższych
postulatów będzie właściwym
wstępem do pełnego i trwałe­
go uregulowania wszystkich
zagadnień dotyczących rzemio­
sła. Właściwe uregulowanie
spraw rzemiosła stanowi jeden
z poważnych elementów walki
o realną poprawę warunków
bytowych całego społeczeń­
stwa.

Prezydium
Wojewódzkiego Komitetu

Stronnictwa Demokratycznego
w Krakowie

Stany Zjednoczone
na nadzwyczajnej sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ

proponuje; aby wszyscy czSonkowio OMZ

powstrzymali się od wwozo matorhłów wojennych
w rejon dzlaftoib alprofiuocli

de.

(Dokończenie ze str. 1)
kona, „nadzwyczajną akcję
policyjną". Dixon próbował
przedstawić sprawę tak, jak
gdyby posunięcia brytyjsko-
francuskie nie były wymierzo­
ne przeciwko suwerenności
Egiptu i wezwał Zgromadzanie
Ogótae do zakwalifikowania

akcji brytyjsko-franeuskiej ja­
ko uzasadnionej.

Po Dixonie przemawiał
legat czangkaiszekowskł.

Następnym mówcą był se­
kretarz stanu USA. Dulles, O.
świadczył on, że USA nie mo­
gą zgodzić się z trzema pań­
stwami (tzń., z Anglią, Stan­
cją i Izraelem).

Dulles wniósł w imieniu de­
legacji Stanów Zjednoczonych
następującą rezolucję;

„Zgromadzenie Ogólne,
stwierdzając, że w wielu
wypadkach sygnatariusze

WW/WWWWW

Przewodniczący CRZZ

W* Kłosiewicz
złoży rezygnację
Jak już donosiliśmy, prezy­

dium CRZZ postanowiło na

najbliższym plenarnym że­
braniu CRZZ zgłosić swoją
dymisję.

Obecnie dowiadujemy się,
że dotychczasowy przewodni­
czący CRZZ, Wiktor Kłosie-
wicz, również złoży swoją re­
zygnację.

—----

Oświadczenie rządu ChRL
w sprawie

deklaracji ZSRR
Rząd ChRL opublikował

bm> oświadczenie w sora:Rząd ChRL opublikował 1
bm< oświadczenie w sprawie

deklaracji rządu Związku Ra­
dzieckiego o podstawach roz­
woju i dalszego umocnienia
przyjaźni i współpracy miedzy
Związkiem Radziecku^ a

nymi państwami socjalistycz­
nymi.

Rząd ChRL uważa, że ta de­
klaracja rządu radzieckiego
jest słuszna i mą wielkie zna­
czenie dla naprawienia błędów
wa wzajemnych stosunkach

■między krajami socjalistycz­
nymi oraz dla zacieśnienia
jedności miedzy tymi krabami.

Rząd ChRL jest zdania, że
stosunki między narodami po­
winny opierać się na pięciu
zasadach: zasadzie wzajemne­
go poszanowania suwerennoś­
ci 1 integralności terytorialnej,
nieagresji, nieingerencji w

sprawy wewnętrzne, równości
i wzajemnych korzyści, poko­
jowego współistnienia.

W aktualnej agresji Izra­
ela na Egipt nie trudno do­
patrzyć się realizacji buń­
czucznych zapowiedzi uży­
cia siły przez Wielką Bry­
tanię i Francję J- zapowie­
dzi, które słyszeliśmy bez­
pośrednio po nacjonalizacji
Kanału. Jak sic Później o-

kazało, obydwa mocarstwa

były nieprzygotowane pod
względem militarnym do
zbrojnego wystąpienia
przeciwko Egiptowi. Lec*
zamiar użycia siły jako
środka mającego przynieść
rozstrzygnięcie konfliktu
sueskiego nie opuszczał rzą­
dów obu mocarstw.

Nawet w okresie roko­
wań trójstronnych — An­
glia, Francja, Egipt — z
udziałem sekretarza gene­
ralnego ONZ i w czasie
debaty w Radzie Bezpie­
czeństwa poświęconej temu

problemowi, premier Eden,
przemawiając na wiecu
konserwatystów wspomniał
o użyciu siły jako jednym
z środków prowadzących do
rozstrzygnięcia sporów.

A gdy zostało już osiąg­
nięte znane porozumienie
obejmująca 6 punktów i
świat oczekiwał kontymla-

porozumień rozejmowyeh
zawartych między Izraelem
a krajami arabskimi w o-

kresie od 1948 roku, nie li­
czyli sie z postanowieniami
tych porozumień, i że siły
zbrojne Izraela wtargnęły w

głąb terytorium egipskie­
go, naruszając ogólne poro­
zumienie rozejmowe między
Izraelem a Egiptem; stwier­
dzając, że siły zbrojne Fran­
cji i Zjednoczonego Króle­
stwa przeprowadzają opera­
cje wojenne przeciwko tery­
torium egipskiemu; stwier­
dzając, że żegluga po Kanale
Sueskim uległą obecnie za­
hamowaniu, co naraża wie­
le krajów na poważne stra­
ty; Wyrażając, swój głębo­
ki niepokój z powodu tyeh
wydarzeń domaga się

1) aby wszystkie kraje u-

czestnicząee obecnie w dzia­
łaniach wojennych w tym
rejonie, porozumiały się
przede wszystkim w sprawie
natychmiastowego przerwa-?
nia ognia oraz, zgodnie z

tym, zaprzestały przerzuca­
nia sił zbrojnych i uzbroje­
nia w ten rejon;

2) wzywa strony uczestni­
ków porozumień rozejmo-
Wyęh do natychmiastowego
wycofania swych wojsk po­
za linie demarkacyjne, pow­
strzymania się od nalotów
na sąsiednie terytoria, po­
łożone poza liniami demar-
kacyjnymi, oraz do skrupu­
latnego przestrzegania po­
stanowień zawartych w po­
rozumieniach rozejmowyeh;

8) zaleca, aby wszyscy
członkowie Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych pow­
strzymywali się od Wwozu
materiałów wojennych w re­
jon działań zbrojnych i aby
W ogóle powstrzymywali się
od wszelkich posunięć: któ- ■
re wstrzymałyby i zahamo­
wałyby bądź też zupełnie
uniemożliwiły realizację tej
rezolucji;
4) wzywa do tego, aby po
wejściu w żyeie porozumie­
nia o przerwaniu ognia pod­
jęte zostały kroki zmierza­
jące do uruchomienia żeglu­
gi na Kanale Sueskim i do
przywrócenia
wolności
kanał;

5) prosi
ralnego,
wcielenia

lucji i zawiadomił o tym nie­
zwłocznie Radę Bezpieczeń­
stwa oraz Zgromadzenie
Ogólne w celu podjęcia ta­
kich dalszych kroków, jakie
— być może — Rada Bez­
pieczeństwa i Zgromadzenia
będą uważały za niezbędne
1 zgodne z kartą NZ;

skutecznej
przepływu przez

sekretarza gene-
by dopilnował

w iycie tej rezo-

cji rokowań w Genewie
między bezpośrednio za­
interesowanymi stronami
Francja i Wielka Brytania
wystąpiły z żądaniem u-

trzymania międzynarodo­
wego zarządu nad Kanałem
Sueskim, chociaż wiedziały,
że postulat ten musi się
spotkać z kategoryczną od­
mową Egiptu. Innymi sło­
wy, po krótkotrwałym po­
rozumieniu, sytuacja znowu

uległa poważnemu zaognie­
niu,

Zaostrzyły ją jeszcze wy­
niki wyborów jordańskich-
Ten niewielki kraj, grani­
czący z Izraelem, opowie­
dział się przeciw podpo­
rządkowywaniu mocarst­
wom zachodnim, wykazał
wyraźne tendencje proegip-
«kie.

Wkrótce po wyborach
jordańskich nastąpiło usta­
nowienie wspólnego do-

lipsko-syryjsko-
jordanskiego. Egipt mą o-

prócz tego układy wojsko­
we z Arabią Saudyjską i
Jemenem. Między Syrią a

Libanem została także na­
wiązana współpraca mili­
tarna- Przypominamy te
znane skądinąd powiązania,
ponieważ działania Izraela

oznaczają rozpętanie nowej

6) postanawia kontynuo­
wać nadzwyczajną- sesję do
czasu wcielenia w życie tej
rezolucji", . s . ,

Dulles oświadczył, że w o-

becnej sytuacji jest rzeczą ko­
nieczną, by Zgromadzenie
Ogóipe działało szybko i w

miarę możności jednomyślnie.
W przeciwnym bowiem wy­
padku ....zaiś.tnjęję poważna
groźba przekształcenia się „ak­
cji politycznej" w „coś o wie­
le bardziej poważnego".

‘ Po przemówieniach delega­
tów, którzy zostali uprzednio
zapisani do głosu, -odbyło się
głosowanie pad , rezolucją
przedłożoną Zgromadzeniu
przez Dullesa.

Zgromadzenie 64 głosami
przeciwko 5 przy 6 wstrzymu.

■jąeych
'

się przyjęło dziś rano

'rezolucję amerykańską, - wzy^
wającą W. Brytanię, Francję i
Izrael do przerwania działań

: wojskowych przeciwko" E-

giptowi. Państwami które gło­
sowały przeciwko rezolucji
były W. Brytania, Francja,
Izrael, Australia i Nowa Ze_
landia. Wstrzymały się od gło--
su; Belgią, Kanada, Laos,
landia, Portugalia j Unia
łudniowp-Afrykańska.;

*

W poniedziałek wieczór zbie.
rze się ponownie Rada

Bezpieczeństwa, aby rozpa­
trzyć skargę Jordanii przeciw­
ko Izraelowi w związku z in­
cydentami, jakie miały miej-

, sce wę wrześniu i październi­
ku br. oraz kontrskargę Izrae­
la, oskarżającą Jordanię o na­
ruszanie porozumień rozejmo-
wych. I

Ho-
Po-

Tlząd Polski wydal oświad-
«. ozenie potępiające zbrojną

i agresję przeciwko Egiptowi.
Rząd uważa, że akcja ta jest
ogniwem w łańcuchu działal­
ności państw imperialistycz­
nych zmierzających do przy­
wrócenia i umocnienia pano­

wania kolonializmu w krajach
arabskich. Twierdzenie Anglii,
Francji 1 Izraela jakoby
akcja zbrojna łączyła się ze

sprawą wolności żeglugi
Kanale Sueskim nie ma po­
twierdzenia w rzeczywistości.
Z niezwykłą troską obserwu­
jemy —- głosi dalej oświadcze­
nie —• sytuację jaka wytwo-

Ich

ÓSwisdczenis iztgdu polskiego
m/ sprawie ergresff

na

wojny arabsko-izraelskiej,
a udział w niej Francji i
Anglii stanowiłby groźbę
dla pokoju światowego.

Nie ulega żadnej wątpli­
wości, że anglo-francuskie
Ultimatum mą w istocie na

celu owładnięcie Suezem

przez głównych akcjonariu—..
szy towarzystwa Kanału
Sueskiego i stworzenie w

tym rejonie — przemocą
nowej, sytuacji faktycznej,
w wyniku posunięć Anglii
i Francji zawaleniem grozi
trójstronna deklaracja USA

— Wielka Brytania —

Francja z roku 1950. Dekla­
racja ta zobowiązywała trzy
mocarstwa zachodnie do
podjęcia natychmiastowej
akcji zarówno w ramach’,
ONZ, jak i poza nią, aby za_ ,

pobiec pogwałceniu granie
państw arabskich lub Izra­
ela, Oczywiście nie chodzi
nam tu o podkreślenie za­
rysowania się podstaw jed­
nego z układów obowiązu­
jących w stosunkach mię-
dzy mocarstwami zachod­
nimi. Natomiast pragniemy
podkreślić, że zachwianie
deklaracji z roku 1950
zmienia układ sił na Biis-,
kim Wschodzie i to wśród
trzech mocarstw zachod-

" nieb. (t. r-)

W sprawie
odpowiedzialności

W dzisiejsze: „Trybunie Lu­
du" zamieszczono • arty­

kuł W. Skulskiej pod powyż- ;

szym tytułem. Na wstępie
autorka zastanawia się nad

pytaniem, czy ten, kto zepsuł
zegarek, ma prawo go napra­
wiać? Czy ludzie, którzy
współdziałali w błędach i wy­
paczeniach. w antysocjalisty­
cznych praktykach ubiegłego
okresu — mogą wypaczenia ,

te likwidować, mają prawo
uczestniczyć w odwrotnym ;
procesie dp tego, któregp byli
kierownikami i uczestnikami? .

Autorka podkreśla, że spe­
cjalnie mówi o współodpowie­
dzialności źa antysocjalistycz- .

’

>

ne praktyki, a dalej plsze:
--, Chodzi o system. System,
który kształtował charaktery,
umysły jednostek, dziesiątek
tysięcy jednostek. I nie do po­
myślenia było nawet dlą tych,
którzy błędy popełniane w u-

biegłym okresie oceniali jas­
no i trzeźwo — wyłączyć z

nich swój udział — ponieważ
błędy te, wypaczenia sta nowi-

'

*ły organiczną właściwość sy­
stemu. A entuzjasta i uczest­
nik budowy Nowej Huty
musiał w tym układzie współ­
działać w popełnianiu wypa- •

czeń, błędów, nonsensów —

bijących w interesy żywotne
klasy robotniczej i gospodarki
socjalistycznej. Nie było szans '•

i możliwości całkowitego od­
dzielenia ziarna od plewy. Sy­
stem determinował — przy--
najmniej w zasadniczych ra­
mach — poczynania jednostek.

Omówiwszy następnie sze­
roko okres i system, który ma. ,

my za sobą, stwierdza:
Lata zniewalania umysłów,

wypaczania charakterów. Pie­
kielny rachunek. Rozrachu­
nek przede wszystkim z sy-
śtętoem. Dług, który przede

^óftpńcźeńlć 'na str. 3f ■

rzyła się na Bliskim Wscho­
dzie, zagrażającą pokojowi
światowemu i europejskiemu.
Rząd Polski podkreśla, że >

zbrojna agresją przeciwko E- •

giptowi udaremniła dotych- r

czasowe wysiłki Organizacji
Narodów Zjednoczonych, a

zwłaszcza Sekretarza General­
nego ONZ, aby pokojowo u-

regulować wszystkie sporne
zagadnienia. Rząd polski uwa­
ża. że najwłaściwszym forum ’

dla tyeh zagadnień pozostąje
Organizacja Narodów Zjedno­
czonych, i że jednomyślnie
przyjęto w Radzie Bezpie- ~

czeństwa zasady postępowania
w sprawie Kanału Sueskiego
otworzyły perspektywy zada­
walającego dla wszystkich ;
stron- rozwiązania tego pro­
blemu. W interesie pokoju le­
ży natychmiastowe zaprzesta­
nie agresji przeciwko Egipto-
WL . L.

Pomoc dla Węyrftw
(Dokończenie ze str. 1)

cznae 2.131,95 zł. Prócz
Rektorat AGH przekazał na

nasze konto — 20 tysięcy złOe
tych, ZOZ przy AGH 10 tysię­
cy złotych, a Zrzeszenie Stu­
dentów Polskich — 5 tysięcy -,

złotych, Przekrój 1100.
Na nasz apel pracownicy

Dyrekcji Budowy Miasta No­
wa Huta zebrali 2.540 złotych,
przekazuiąę tę sumę .ną kon- ;
to Komitetu Pomocy dla Wę­
grów’. Zbiórką' trwa nadal. , ,

Kontynuując, ją, pracownicy
Dyrekcji wzywają przedsię­
biorstwa budowlane. Nowej
Huty do podjęcia . podobnej
skęji.

’’

Przypominamy wszystkim,
że pieniądze na rzecz pomocy
d’a ofiar tragicznych wypad-

’

feńw na Węgrzech można Skła­
dać na nasze konto w I ®d-
dzCate Miejskim PKO-4-9-600, ’•

zaś lekarstwa w sekretariacie
redakcji przy Ul. .WOM I-'111'

ętro.
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Nic o nas bitne*

tsc kuracji uf Karlouttck barach (Uli)

Irzeba się zdecydować;
— albo kuracja, albo
wycieczki — zawyroko­

wał prymariusź dr Hahn, gdy
podczas wizyty napomknęli­
śmy że po południu wybiera­
my

’

się do Franciszkówych
Łaźni.',

— Ależ nasza kuracja na

fym nie ucierpi — przekony­
waliśmy doktora. Wiadomo, że
w porze poobiedniej nie ma­
my żadnych zabiegów. Wodę
mineralną zdążymy wypić po
przyjeździe, a że nie będziemy
leżakować — żadna tragedia!
Na pewno bardziej wypocznie-
my w otoczeniu przyrody niż

leżąc w pokoju i patrząc w

sufit.

O tym jak uzasadniona była
nasza argumentacja przeko­
naliśmy się w kilka godzin
później, : odpoczywając w u-

rzekającej ciszy łazienkowego
parku.

Dzień, był wyjątkowo piękny.
Uzdrowisko tonące w kwiatach
i zieleni, wyzłocone promienia­
mi wrześniowego słońca, mie­
niło się tęczą jesiennych barw.
Szmer parkowych, wiekowych
drzew zakłócał zrządka wesp-
ły świergot ptaków. Powietrze
przesycone było zapachem
kwiatów, drzew, słońca.

, Frantiśkoyy Lazne

j. stare a dobre
sveżi a kra-ne.
— tak opiewał ich przymio­

ty jnieznany poeta.
Piękne — w pełnym tego

słowa znaczeniu.

Dobre — bezwątpienia, skó­
ro przywracają zdrowie i ra­
dość. życia dziesiątkom
cy kuracjuszy.

Czy stare? .

‘ Od dawien dawną
budziła. zainteresowanie

gów, a stary lekarz Paracelsu s

już w połowie XVI wieku pró­
bował Ustalić skład chemiczny
źródła’. Sporo jednak Czasu
upłynęło zanim doceniono le­
cznicze działanie wody mine­
ralnej.’ Dopiero przy końcu
XVIII wieku postawiono nad
źródłem pawilon, a w pobli­
żu kilka domków dla przy­
jezdnych 'gości, źródło nazwa­
no „Frantiśkoyy" i od niego
cała osada przyjęła.;,- Wkrótce
nazwę — Frańtiśkovy Lazne.

Z czasem odkrywając dalsze
źródła mineralne natrafiono
na rozległe pokłady borowin.
Fakt, że były one bogate także

pod względem chemicznym
zadecydował o tym, że osada
przekształciła się wkrótce w

Uzdrowisko, Z biegiem cza­
su miejscowość staje się coraz

bardziej znana i popularna.
-Obok borowin rozsławiły

Frąnciszkowe Łaźnie źródła
mineralne; • zawierające duże
ilości wolnego dwutlenku wę-

gla. Jest j
Najbardziej znane źródło
Glauber IV zalicza się
najsilniejszych w Europie.

Bogate źródła mineralne

połączeniu z pięknem przyrody _______

sprawiają, że liczba gości od- \ Łaźni, bo w uzdrowisku

ich w uzdrowisku

do

w

wiedzająćych uzdrowisko szyb­
ko wzrasta. Wkrótce staję się
ono modnym „kurortem",
ściągającym tysiące dobrze sy­
tuowanych snobów. Pobyt w

Franciszkówych Łaźniach na­
leży w tym czasie do dobrego
tonu.

W uzdrowisku leczy
przede wszystkim choroby
biece oraz choroby serca i
czyń krwionośnych. Środkami
leczniczymi są: źródlane wody
pitne, naturalne kąpiele mi­
neralne,, kąpiele kwaso-węglo-
we, borowinowe oraz okłady.
W potrzebnych wypadkach
stosuje się ponadto hydrote­
rapię, elektroterapię, inhala­
cję itp.

Uzupełnieniem zdrojowego
leczenia są spacery, korzysta­
ją z nich wszyscy nawet

się
ko-
na-

cowcy” gdyż przechadzka cie­
nistymi, równymi alejami
pięknego, 150-hektarowego
parku nie jest męcząca.

Hałas, brud, kurz — nie
i przenikają do Franciszkówych

ani
też w jego okolicy nie ma żad­
nych fabryk, warsztatów, biur.
Całe miasteczko to piękna,
rozległa kotlina z łąkami peł­
nymi kwiatów, parkami peł­
nymi ptactwa, wiekowymi
drzewami, Wśród których tu i
ówdzie jaśnieją bielą tynków
sanatoria, - łazienki
budynki zdrojowe.

W Franciszkówych
Spędziliśmy kilka
niezapomnianych godzin, cen­
niejszych dla zdrowia od..

: ...sięciu poobiednich drzemek.
To też gdy wieczorem spotka­
liśmy na korytarzu pryma-
riusza nie spuściliśmy oczu —

jak przyśtąło na winowajców;
Byliśmy bowiem przekonani,
że rację tym razem mieliśmy
my — nie lekarz.

HALINA KLAJOWNA

czy inne

Łaźniach
uroczych,

tysię-

osada
geolo-

0 rozładowaniu ciasnoty w
i możliwGści wygospodarowania nowych łóżek

— mówią lekarze
ni artykule z dnia: 14 paź-
’• dziernika br.. w, rozmowie

przeprowadzonej z dr Witol-
dem Swiętnickim, prof. Ja­
nem Miodońskim i doc. Hen­
rykiem Gansem na temat szpi­
tala klinicznego AM poruszy­
liśmy szęreg braków i trudno­
ści hamujących pracę lekarzy
specjalistów: Do problemów
najważniejszych dyrektor szpi­
tala zaliczył ciasnotę panującą
w klinikach, wysuwając rów­
nocześnie projekt wygospo­
darowania na terenie miasta
kilkuset łóżek szpitalnych,
drogą przesunięć niektórych
instytucji „ i ,, odpowiedniego
wykorzystania gmachów budo­
wanych na cele szpitalne. D.o
takich budynków nadających
się przede wszystkim na szpi­
tal położniczy, który odciążył­
by znakomicie klinikę, zaliczył
dr Swiętnicki gmach przy ul.
Siemiradzkiego 1. gdzie obec­
nie mieści się Pogotówie i Sta­
cja Krwiodawstwa; Ponieważ
Stacja krwiodawstwa zostaje
przeniesiona -dd specjalnego
budynku’-w Nowej Hucie, Po-,
gotowię phw,inno znaleźć Swą:
siedzibę .gdzie fndeiej. ••

; Przeciw powyższej Koncep­
cji wysńńął ■sprzeciwi ordyna­
tor lecznicy urazowfej utwo-

rzorifej przy Woj. Stacji Pogó-
tówią Ratunkowego — dr Ta­
deusz Krężel, motywując słu­
sznie w rozmowie z nami, iż
życie nakazało stworzenie te­
go rodzaju placówki przy Po­
gotowiu i niesłuszne byłoby
ją likwidować chociażby dla
założenia tsm oczywiście po­
trzebnego szpitala .położnicze­
go. Dr Krężel przeciwnie za­
uważył, lż powyższy budynek
powinien być przeznaczony, po
onuszczęńiu go przez Stację
Krwiodawstwa, na powiększę;
ńie issmlfeją urgzowęgp cb naj­
mniej do ■uÓÓ.zł&żek.- ^Gbęćńe
tempo , życia, liczne wypadki

Centrum, uzdrowiska.

Wnętrze pijalni.

Kolumnada tonie w sl°neu
i zieleni.

rozwój miasta wymagają roz­
szerzenia szpitala traumaty­
cznego.
5 by mieć jasny obraz wszys-■^■tkich zą. i. przeciw popro­
siliśmy na wspólną rozmowę
dyr. dr W. Swiętnickiego i dr
T. Krężela, która się odbyła w

obecności- dr Eugeniusza Kra­
wczyka, dyr. przychodni woje­
wódzkich i, przychodni przy-,
kliniczny ćh ora z przedstawi-
cielą naszej .redakcji.

— Czy szpital położniczy po­
trzebny jest w Krakowie? —

padło pierwsze pytanie,
— Ogromnie! — odpowie­

dzieli trzęć-. lekarze.
— Czy szpital urazowy po­

trzebny., jest w naszym mie­
ście? — oto drugie pytanie,

i — Bezwzględnie! — odparli
znowu zgodnie lekarze.
■— Czy przy dzisiejszym sta­

nie szpitali można znaleźć pó-
mieśzczenie dla tyiCh dwóch
ważnych: placówek? — zadaje­
my trzecie pytanie.

i—; Tą.k! — 1 tym razem pa-,
dłą zgodną odnoąyiedź,
i A więc słuchamy. — Pierw­

szy zabiera głos dr Swiętnicki.
i i .ęrj Mamy ńiewykorzystaue
• łóżka, szpitalne w naszym mie­
ście,. I o-ne bow.mny być odpo­
wiednio .zużytkowane. Jest w-

naszym mieście szpital , woj-
, śkpwy przv ul. Wrocławskiej,
jest .szpital nrzy ’,ul, Dzięrżyń-
Śkiego należący do Mtaister-
śtwa Spraw Wewnętrznych.—

.Oba te szpitale można połą­
czyć, przenosząc szpital ppd-
lągł-y Min. Spraw Wewn. do
szpitala wojskowego, a gmach
oddać ną miejski szpital i tam
obok .-.innych. oddziałów np.
interny i dziecięcego, utwo­
rzyć sz.nital. Urazówy n,ą 100
łóżek. Bo nie łudźmy się, a-

by dotychczasowe . 35 łóżek
na

' cele S7jpi.tala. traumatycz­
nego było ..wtyśtarcżąjąęe... w

obecnej . chwili. Dalej utrzy­
muje, iż gmach przy ul. Się-
miradgkiego 1 budowany spe­
cjalnie ną szpital ginekologi­
czny powinien właśnie n-a ten
cer być obrócony.

— .Tak-widzę, pan, doktorze,
ujmuję, zagadnienie w szef-,
■szym zakresie. Po prostu
W- zakresie ..ogólnej poprawy
waytióków siżt>itąlriictwa'w na­
szym mieście j takie założe­
nie, wydate ml sie'słuszne W
łym Układzie — mówi dr Krę.
'Pi., —• Pragnę tylko dorzucić,
iż moim zdaniem przy szpita­
lu uraz.owy-m powinna być
stacja pogotowia..Chodzi prze­
cież o symbiozę tych ważnych
czynników "jak transport, po-
moc doraźna, łóżko. szpitalne,
leczenie '

ambulatoryjne łącz-
n’e,z. jehabiiytaicją chorego. ;—
Chodzi mi o to mianowicie, a-

by chory od wypadku aż do
całkowitego wyleczenia znaj­
dował się w jednynh rekach
i w jednym zakładzie; który
.y.ą;;,ńiie«o odpowiada bez, nie­
potrzebnych wstrząsów, ja-

W spiawle adpaiaiedaialna&ci
(Dokończenie ze ttr. 2)’

Wszystkim trzeba spłacić lu­
dziom, także, ludziom oszu­
kanym. dziś jeszcze błądzącym
i błąkającym, którzy n'e zro­
zumieli, lub nie potrafią zro­
zumieć, że spośród wielu zapo­
wiedzianych szumnie przeło­
mów dzisiejszy paździemi-
kawy przełom przywraca ran­
gę, prawdy — wielkim zobo­
wiązaniom.

A dalej czytamy:
Istnieje w wielu ośrodkach

życia politycznego, gospodar­
czego teoria, iż odnowę trzeba
zacząć od powszechnego, ge­
neralnego rozrachunku z ludź­
mi, których nazywamy akty­
wistami. Do pojęcia tego pod­
ciągam zarówno działacza po;
Wistowej rady narodowej, jak
i prezesa centralnego urzędu.
Sprowadzenie rozrachunku za

ubiegły,okrsą, do ;,wykańcza­
nia", (a istnieje .taka termino­
logia) ludzi, którzy aktywnie
w systemie wypaczeń i błę­
dów -uczestniczyli, wydaje się
dalszym ciągiem stalinowskie­
go stosunku do człowieka. Wy­

daje się jeszcze, że byłaby to
wielka krzywda, pierwszy fał­
szywy, antyhumanistyczny,
antyludzki krok na naszej no­
wej drodze, która przecież
nic innego nie oznacza, jak po­
wrót do idei humanizmu w

budowie socjalistycznej go­
spodarki.

Wykańczanie, nagonka,
przypominanie dziś w 1956
roku błędu, wypowiedzi z u-

bieglego okresu (taikże z datą,
godziną, świadkami) niezmier­
nie przypomina stalinowskie
metody, jedynie tylko odwrot­
ne, "y;

Inna , rzecz zagadnienie po­
litycznej odpowiedzialności
tych, którzy w ubiegłych la­
tach w polskiej odmianie sy-
istemu stalinowskiego, „zasłu­
żyli" się nadgorliwością, któ­
rzy zaciążyli nad tym okre­
sem (o odpowiedzialności kar­
nej za łamanie praworządno­
ści nie piszę, to sprawa jasna
— na to są przepisy i para­
grafy i chyba w tej dziedzinie
okazujemy najwięcej konse­
kwencji). Różnicy odpowie­
dzialności nie trzeba tu chy­

ch

kie w danym wypadku two­
rzy odsyłanie z mSejśća ńa'
miejsce dla dalszego, leczenia.
Tylko w tym wypadku może-',
my mówić o odpowiednio u-

dzielonej pomocy choremu.
— Najzupełniej zgadzam się

z kolega i sądzę, , iż' nic nie
stoi na przeszkodzie aby tę
słuszne postulaty zostały ofi- ,

cjalnie wysunięte — przyta­
kuje dr Swiętnicki,.— ąle jak
dotąd nikt nas lekarzy kierow­
ników poszczególnych placó­
wek zdrowia nie pytał o zdanie
w sprawach, administracyj­
nych. Stawaliśmy zawszę przed
faktem dokonanym. Jak np. o-

statnio, — dragi szpital znaj­
dujący się przy ul.J Dzierżyń­
skiego został oddany koleja­
rzom. Nie mam nic przeciw
kolejarzom,. niech mają swój
własny szpital, ale niech go
sobie sami - wybudują. . Odda­
wanie jednak, gotowego. szpir..
talą tylko dla jednego pionu .

przy tak tragicznej; sytuacji
jaką mamy
gdzie kliniki

wynadkami

na tym odcinku,
są. przepełnione

-

.

- niespecjalistycz-
nymi., wydaj.e mi śie grubym .

nieporozumieniem.Dla cho­
rych dzieci Potrzebą ńam-W
tej chwili 200 .łóżek, przecież
do Krakowa nrzywo®! ,się‘cho-ł ~

, rvch z trzech yyąiewództw, a

do klinik, z całej Polski. —

Szkoda, że przed, wydaniem
takiej -poważnej dec^zi’ woj..
Wydział Zdrowia nie zwołał .

narady ro-bocze, .jekarzy,, kie-
towmlkówplacówek zdrowia
w naszym mieście. Wtedy . -n a

pęwno. tak iak na tym n’Ąófi-.
cjalnym.. naszyta dz^efszypi
spotkantu,,.wysunęlibyśmy ró­
żne wnioski- i na pewno naj­
słuszniejszy by nr’«szeól.’ A cp
pan na to . pułkowniku-i—

„zwróć’! g’ę d~ Swiętnicki do
dyr. Krawczyka. j..

— Ja, '■.jakp,'.^yły<w«$iKkotyt', ,

natrzę zawsże pod kątem :
’ ak

n<ą..ii cw a Isn5 <?’**'©7^>gn
darowania Mźek j’ uważam,
że w' óbseńei; svfuacji nie nn-

wininy 'być spęcialnb- szpitale
dla , różnych nionówj. - lećz,.
wszystkie. < do dyspozycji chor
rych., 'tawo. wymaga! chwila.

A więc reasumując na«?a
dzisiejszą rozmowę — .pńwjiafH
lekarze. kierownicy

‘

różnych
nląęóiyęik w naszym mfeśgje.na
prsoójńych roboczych naradaćh
omawiać sprayry>dpfvćzące le-

■cznict.w.ą przed sta wiąn-e przeż
Woj. Wydział. Zdrowia?
'-r-Tak!,— pądły prawie

równocześnie +tzv.. odpowiedzi.
— N;e nowi-ino sje der-n-do.

wń ć o. tych sprawach niekolę-
giafrye!

' i./.-
■ Nie węlnp narzucać nam .

iednos-ikowwh dęrwzi!.. które
no trm ódbiia.ją się fatalnie na

‘

naszoi nracy! ..... ■. . i;...
— Niconas,baznas—otoi

nasz po-stulat!
Rozmowę pryenrowadziła

OLGA DUBANIOWSKA

ba uzasadniać. Odpowiedzial­
ności politycznej za wprowa­
dzenie gorliwe, często nadgor­
liwe. polskiej odmiany stali-,
nizmu. ’

W stosunku do tych ludzi
właśnie staje zagadnienie: czy
zegarmistrz może naprawiać
ten sam zegar, który zepsuł?
Wydaje się, że reedukacja nie
musi następować na tym sa­
mym kierowniczym stanowi­
sku, które określony działacz
pełnił. Co więcej — jest to

niemożliwe, zarówno dla
współpracowników, jśk i dla
samego działacza. Wydaje Się
także, że tak zrozumiana od­
powiedzialność nie ma nic
wspólnego z niesławną meto­
dą „wykańczania". Zaś popu­
larną do niedawna praktyka
karuzeli — popularna w naj­
gorszym tego słowa znaczeniu
— nie grozi nam chyba. Chyba
już dziś jest bezsporne, że nie
obracała ona koła naszych
wydarzeń we właściwym kie­
runku.

Maksymaliści naszych dzi­
siejszych, trudnych dni mówią:
jakże, a XX Zjazd, III, VII,
VIII Plenum? Był czas żeby
się zmienić, zrozumieć. Ą
przecież mimo to

’ wielu jest

u nas w partii, w aparacie go­
spodarczym i administracyj­
nym ludzi, którzy hamują pro­
ces: odmian w naszym kraju.
Ci ludzie muszą odejść i z tym
stanowiskiem może warto po­
lemizować. Zapewne są w na­
szej. partii i aparacie gospo­
darczym i państwowym ^ za­
mrożeni, stalinizmem konser­
watyści, . którzy niczym żona
Lota zastygli 1 nie zamierza­
ją się ruszyć ź miejsca.

Zegarmistrzowie, którzy ze­
garka naprawić nie zamierza­
ją, ludzie których, nie ocuciła
z zamroczenia stalinowskiego
i—; wymowa VIII Plenum i.
tragiczne wydarzenia węgier­
skie. Ci ludzie muszą rzeczy­
wiście ddejść. : Kto dziś nie
zrozumiał — wątpię, czy. zro­
zumie kiedykolwiek.

Czy jednak prawo uczciwe­
go, rozumnego, obiektywnego
Stosunku do ludzi pozwala nie
widzieć w okresie już po Xx

Zjeżdzie klimatu, rozterki i
dezorientacji, za które odpo­
wiada w poważnym stopniu
byłe kierownictwo naszej par­
tii? Nie łada mistrz, ekwilibry-
styki mógł się chybą połapać,
zorientować, znaleźć kierunko­
wą drogę wśród Skrętów, ńa-

wrotów, wahań polityki ubie­
głego roku. Brak jawności,
prowadzenie walki o nową li­
nię partii przez część kierow­
nictwa bez oparcia się,- be? u-

działu szerokiej rzeszy człon­
ków i aktywistów partii — nie
sprzyjało klarowaniu się po­
glądów.

Nie dokonamy tej trudnej
reedukacji najpiękniejszymi
słowami, a rewolucja dni paź­
dziernikowych roku 1956 —

ledwo przecież rozpoczęła pra­
cę odnowy duszy, odbudowy
charakteru koftiunisty. Niespo-
sób przecież pomyśleć, zama­
rzyć o tym, by lata deprawacji,
otumanienia można zmazać
kilkoma dniami nawet wiel­
kiego, ożywczego wstrząsu.

Trzeba na to praktyki po­
czynań socjalistycznych, pra-w-

dy, odfałszowania treści i form
naszego życia. W traktacie tej
odnowy będą się reediikowali
ludzie. Praca, codzienny udział
w procesie odńówy demokra­
tyzacji jest i będzie Wskaźni­
kiem, czy człowiek — działacz
partyjny, lub gospodarczy zro­
zumiał błędy minionej epoki i
swój w nich udział. Nie ma

takiego prawa, by komukol­
wiek — poza ludźmi odpowie­

dzialnymi za przestępstwa ka­
rane przez sąd ludowy odma­
wiać praw ■do reedukacji. Re^
edukacjar iedna-k bynajmetifej
nie musi się odbywać w ana­
logicznej do poprzednio zaj­
mowanej —, grupie służbowej;
Jeżeli chodzi o ludzi istotnie
odpowiedzialnych, . stanowisk
dożywotnich w demokratycz­
nym ustroju nikomu nie za­
gwarantowano. /,■

Nie wolno jedynie pozba­
wiać człowieka prawa do .sza­
cunku, jawnej obrony włas­
nych poglądów. Własnego sta­
nowiska byle nie służbowęgo.

PS.: przy jednym jeszcze ze­
garmistrzu pozostaje znak za­
pytania. To ten kiepski me-r

chanik, który choćby chciał—
zegarka naprawić nie potrafi.
To indolenci, nieucy — dzia­
łacze ,sood, znaku zbiegów okoć
liczności i przerostów taktyki
nad sprawdzonymi , prawami
rozvzoju życia. Mają oni prawo
do nauki i kwalifikacji, ale ńie
koniecznie na stanowiskach
kierowniczych. Konstytucją
Polski Ludowej zapewnia
wszystkim obywatelom prawo
do nauki.

Nigdy nie jest za późno. ,

W. SKULSKA

sin
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5 pytań „Echa" w sprawie „klucza"
do uzdrowienia krakowskiego
Rzemiosło w chwili obecnej, w chwili głębokich przemian I wa ta jest paląca i powinna

gospodarczych jaklg notujemy w kraju, może się wydatnie I być jakoś rozwiązana.
przyczynić do wzbogacenia naszej produkcji, do uzupełnię- Rzemieślnicy odczuwają ró-

rzemiosła

nia asortymentu artykułów codziennego użytku, do znacz­
nego rozszerzenia usług. Mało tego, w istniejących realnie
warunkach rzemiosło . może przyczynić się do wchłonięcia
nadwyżki siły roboczej. Stąd olbrzymie zainteresowanie
sprawami rzemiosła ze strony rzemieślników i całego spo­
łeczeństwa.

W związku z powyższym zwracamy się do prezesa Izby
Rzemieślniczej posła na Sejm J. Raźnego, do dyrektora Izby
J. Skibniewskiego oraz jego zastępcy E. Zielińskiego z proś­
bą o odpowiedź na pytania w tej zasadniczej kwestii.

— Prosimy o rejestr spraw i
absolutnie i do końca załatwio­
nych, spraw, które już dziś
rtemleilnk odczuwa jako wy­
raźną realną poprawę. Co zo­
stało konsekwentnie w dzie­
dzinie rzemiosła wprowadzone
w życie?

— Chcielibyśmy zacząć na­
sze informacje, tak bowiem
rozumiemy sens wywiadu, od
tego, czegośmy dokonali w

sprawie rzemiosła w. ciągu o-

statnich paru miesięcy. Otóż
za sprawę całkowicie rozwią­
zaną i wprowadzaną w czyn
uważamy 1 stosowanie przepi­
sów prawa przemysłowego, a

w szczególności zasadę wyda­
wania kart rzemieślniczych.
W okresie ubiegłym wydawa­
nie kart uzależnione było od
lokalizacji tzn. brano pod u-

wagę czy w danym terenie
istnieją takie lub inne zakła­
dy uspołecznione i czy w ogó­
le istnieje potrzeba otwarcia
takiego lub innego warsztatu

pracy. W zasadzie wydawanie
kart było mocno utrudniane i
tylko w wyjątkowych wypad­
kach Starający się o kartę o-

trzymywał ją. Stwarzało to
duże możliwości wszelkiego
rodzaju nadużyć. W chwili o-

beonej każdy, kto posiada
kwalifikacje rzemieślnicze tzn.

egzamin mistrzowski względ­
nie czeladniczy plus 3 lata
praktyki czeladniczej otrzy­
muje kartę rzemieślniczą w

terminie do 30 dni od momen­
tu złożenia wńiosku.

i Zarządzenie o absolutnym
J respektowaniu przepisów pra­

wa przemysłowego niweluje
róv/nież wszelkie praktyki, sto­
sowane niestety dość często
w ubiegłym okresie zwłaszcza
tam. gdzie istniały tego rodza­
ju zakłady uspołecznione, od­
bierania kart rzemieślniczych.
W chwili obecnej do odebra­
nia karty upoważnia tylko i
wyłącznie orzeczenie sądowe,
a jest ono możliwe w wypad­
ku działania na niekorzyść
konsumenta.

Do spraw załatwionych zali­
czamy również instrukcję o

kredytowaniu rzemiosła za­
równo miejskiego jak i wiej­
skiego. W okresie poprzedza­
jącym wydanie instrukcji, z

kredytów jednorazowych do
6 tys. zł mogli korzystać wy­
łącznie rzemieślnicy wiejscy,
poprzez gminne kasy spół­
dzielcze. Obecnie kredyty
krótkoterminowe- udzielane na

zakup' materiałów, surowców i
artykułów pomocniczych do
produkcji oraz średnio-termi-
nowe na uruchomienie albo
rozbudowę zakładu nie po­
siadają górnej granicy oraz

noszą charakter uzupełniający
do ’ środków własnych rze­
mieślnika.

Trzecią sprawą załatwioną
absolutnie i do końca jest u-

stalenie dopuszczalnych Ilości
zatrudnionych w warsztacie
rzemieślnika osób najemnych
do liczby 4, nie wliczając
członków rodziny oraz ucz­
niów. Wydano również zarzą­
dzenie rozszerzające ulgi w o-

płacie składek ubezpieczenio­
wych za uczniów rzemieślni­
czych (15,5 proc, od uposaże­
nia ucznia) na całość rzemio­
sła.

■—> Jakie sprawy zostały już
przesądzone, ale muszą z racji
funkcjonowania naszego syste­
mu gospodarczego czekać na

realizację do początku przy­
szłego roku?

— Wiele np. mówi się o sy­
stemie podatkowym dla, rze­
mieślników. Zasady opodatko­
wania rzemiosła są opracowy­
wane centralnie i szczegóły
nie sa bliżej znane Izbie Rze-

1 mieślniczej w Krakowie. Wie­
my jedno, że istnieją różne
iccncepcje wymierzania podat­
ków, która z nich przejdzie i
będzie miała moc obowiązują­
cą trudno już dziś przewidzieć.
Jedno jednakże jest pewne, że

nastąpią znaczne ulgi w opo­
datkowaniu rzemieślników po­
przez obniżkę obowiązujących
wymiarów.

Zdecydowano również, że od
początku przyszłego roku na­
stąpi ujęcie zaopatrzenia rze­
miosła w Narodowy Plan Go­
spodarczy. Sprawa zaopatrze­
nia rzemieślnika w surowce

i materiały niezbędne do pro­
dukcji jest zdaniem Izby jed­
ną ż najtrudniejszych do roz­
wiązania i będzie wymagała
niemałego wysiłku ze strony
samorządu gospodarczego rze­
miosła. Niemniej jednak sam

fakt objęcia zaopatrzenia rze­
mieślniczego ramami planu o-

gólnonarodowego napawa ak­
tyw rzemieślniczy otuchą. Do

tej pory bowiem sprawa zao­
patrzenia przedstawiała się
wprost katastrofalnie. Z puli
centralnej . otrzymywano
wprost śmieszne ilości surow­
ca 1 to... wyłącznie na usłu­
gi. Do celów produkcyjnych
miały służyć odpady względ­
nie surowce miejscowe tzn.

niereglamentowane, dostępne
w danym terenie (glina, wikli­
na itd.). Nie trzeba chyba
wspominać o tym, że wobec
takich możliwości surowco­
wych rzemieślnik miał do wy­
boru zamknięcie warsztatu al­
bo korzystanie z „przecieków".
Teraz myśli się o utworzeniu

przy cechach organizacji zaopa­
trzenia i zbytu (bardzo ważne!),
które posiadałyby osobowość
prawną, ą .więc mogłyby zaku­
pywać surowiec i rozprowa­
dzać go wśród rzemieślników.
W związku że zbytem przy­
puszcza się, że zostaną utwo­
rzone przy tychże organiza­
cjach cechowych sklepy sprze­
daży gotowych wyrobów rze­
miosła indywidualnego. Toczy
się również pertraktacje z

handlem uspołecznionym na

temat kalkulacji i zatwierdza­
nia cen ną wyroby mogące
znaleźć nabywców w tymże
handlu.

Rzemiosło polskie ma boga­
te tradycje wyrobów wysokiej
jakości, które znajdowały u-,
znanie u nabywców zagrani­
cznych. Dlatego też myśli się
o eksporcie niektórych wyro­
bów, W związku z tym powo­
łuje się do życia Centralę Eks-
portowo-Importową Rzemio­
sła. Znaczną część dewiz uzy­
skanych z eksportu przeznaczy
się na zakup za granicą su­
rowców i narzędzi potrzeb­
nych dla rzemiosła.

Tyle co do spraw mających
znaleźć -swe urzeczywistnlenię
w najbliższym okresie czasu.

Publikacja spraw „w opraco­
waniu", „W decydowaniu", „w
przygotowaniu" jest wprost że­
nująca, ze względu na to, że

opracowywane są one — jak
już wspomniano — central­
nie i na szczeblach niższych
instancji niewiele jest wiado­
mo, Wierzymy jednak, że słu­
szne postulaty rzemieślników
zostaną uwzględnione w całej
pełni.

— O czym nie pomyślano,
a co należałoby — zdaniem
krakowskiej Izby — wprowa­
dzić dla polepszenia sytuacji
rzemieślników?

— Faktem jest, że rzemieśl­
nicy mają możliwość otwiera­
nia warsztatów, a upoważnie­
niem do tego jest otrzymanie
karty. Czy możliwość ta jest
jednak , realna w związku z

wyłaniającymi się trudnościa­
mi lokalowymi? (mowa zwła­
szcza o miastach). Pewne re­
zerwy lokalowe owszem istnie­
ją, są jednak stanowczo za

szczupłe. Nie każdy rzemieśl­
nik dysponuje własnym loka­
lem, w którym mógłby uru­
chomić zakład. Czy wobec te­
go nie należałoby przyznać
rzemieślnikom długotermino­
wych kredytów, przypuśćmy
do lat 5, na budowę własnego
warsztatu? Myślimy. że aara-

wnież brak niektórych narzę­
dzi pracy niezbędnych do uru­
chomienia produkcji. Mowa
tu o takich narzędziach, któ­
rych nie da się wykonać we

własnym zakresie ze względu
na zbyt wysoki koszt robo­
cizny indywidualnej oraz du­
żą pracochłonność (kowale np.
skarżą się na brak kowadeł,
a Izba Rzemieślnicza nie po­
trafi wskazać im wytwórcy).
Zdaniem naszym, niektóre za­
kłady uspołecznione, oczywiś­
cie te, które posiadają ku te­
mu możliwości, powinny pro­
dukować brakujące narzędzia
pracy dla rzemiosła indywi­
dualnego. Bolączka ta jest
dość poważna i nie
ona dotychczas oddźwięku w

dyskusjach o rzemiośle.
— Realizacja wielu zagad­

nień, związanych z uzdrowie­
niem stosunków w rzemiośle
uzależniona jest' od stopnia
prawidłowej działalności rad
narodowych. Czy podjęto ini­
cjatywę w zakresie nawiąza­
nia bliższych kontaktów z ra­
dami narodowymi.

— Zarówno Izba jak i cechy
całego województwa nawiązu­
ją kontakty w celu ustalenia
stałej współpracy z terenowy­
mi organami władzy. Izba
Rzemieślnicza opracowała po­
stulaty rzemiosła, które prze­
słano do Prezydium WRN i
MRN, a które mają być tema­
tem wspólnej konferencji
przedstawicieli wszystkich za­
interesowanych władz woje­
wódzkich i miejskich. Doce­
niamy w całym tego słowa
znaczeniu ważność i koniecz­
ność współpracy z radami na­
rodowymi dla poprawy sytua­
cji rzemiosła. Dużą pomocą w

nawiązywaniu łączności po­
między rzemiosłem a organa­
mi władzy terenowej służy na

naszym terenie Stronnictwo
Demokratyczne.

—- Jeszcze jedno' pytanie
końcowe. Dotyczy. ono wpraw­
dzie spraw weWnątrz-organi-
zacyjnych, ma jednak niepo­
ślednie znaczenie dla rozłado­
wania sytuacji w rzemiośle, A
mianowicie, jak dalece posu­
nięta jest sprawa demokraty­
zacji i decentralizacji 1 we­
wnątrz organizacji rzemieślni­
czych?

— Sprawa demokratyzacji
i decentralizacji w organiza­
cjach rzemieślniczych będzie
ostatecznie uregulowana po
przeprowadzeniu wyborów do
samorządu gospodarczego rze­
miosła, które przewiduje się
w I kwartale 1957 r. Zostanie
wybrana (nareszcie!) oddolnie
Rada Izby, która wyłoni spo­
śród siebie zarząd Izby, wy-
bierze się komisję rewizyjną i
sąd koleżeński. Tak przepro-

znalazła

z wolą rzemieślników i będą
gwarancją realizacji ich inte­
resów oraz interesów wszyst­
kich korzystających z usług
rzemiosła. Na razie w chwili
obecnej Izba zapewnia ce­
chom, w miarę realnych prze­
słanek, nieskrępowanie inicja­
tywy.

— Jedno możną więc na

podstawie udzielonych infor­
macji stwierdzić, że klimat
niechęci w stosunku do rze­
miosła jest konsekwentnie
zmieniany. Jeżeli tylko potra­
fimy szybciej niż dotychczas
słuszne postulaty wcielać w

czyn wzrosną usługi rzemieśl­
nicze dla ludności i więcej ar­
tykułów codziennego użytku
produkcji rzemieślniczej uka-
że się na rynku.

Rozmawiała
Zofia Malinowska

„Trochę” za ma­
lutkie wydaje się
niemowlę, które
urodziła 42-letnia
Mrs. May Cam-
bell w Ameryce.
Przy „wielkości”
la cm waży ono

aż 3/4 kg. Mały
człowieczek Jest
jednak zdrów l

lekarze są zdania,
że rozwinie się
na człowieka nor­
malnej wietkośct
Na razie sporzą­
dzono mu spe­
cjalną plpetkę
szklaną, która

przez długi czas

będzie musiala
mu zastąpić zwy­
kłą flaszkę na

mleko.

^odsutnfswMjamtfi ttassą ankietę

Położenie emerytów można poprawić
trzeba tylko

większego zainteresowania i inicjatywy społecznej
Nie spodziewaliśmy się, rozpoczynając w lipcu naszą dy­

skusję nad sposobami poprawy bytu emerytów przez
znalezienie dla nich odpowiednich możliwości zatrudnie­

nia, że sprawa ta znajdzie tak olbrzymi oddźwięk wśród
Czytelników.

O zatrudnieniu emerytów pisaliśmy trzykrotnie. Po uka­
zaniu się każdego artykułu napływały do „Echa” dziesiątki
listów. Świadczy to o tym, że poruszyliśmy sprawę palącą,
którą jak najszybciej trzeba i można rozwiązać. Upoważnia
nas do tego stwierdzenia wiele cennych i konstruktywnych
wniosków zawartych w listach Czytelników. Uważamy, że
ich realizacja może skutecznie przyczynić się do ulżenia
trudnej doli ludzi żyjących wyłącznie ze swojej renty.

Co proponują nam sami e-

meryci?
Artykuł o ogródkach dział­

kowych wyWołał’ najwięcej,
sprzecznych opinii. Mamy na

ten temat wypowiedzi w ro­
dzaju: „...praca w ogródkach
może dobić nawet zdrowego
człpwieka, a cóż dopiero ren­
cistę". Z drugiej strony jednak
są Czytelnicy, którzy wyraża­
ją się o tej sprawie wręcz en­
tuzjastycznie lub proponują
nieco inne rozwiązania. Np.
Czytelniczka p. Haliną Wyso­
cka z Rabki, pisze: „Opłaca
się bardzo hodowla drobiu, a

zwłaszcza kur, przy której
praca nie jest tak wyczerpu­
jąca. Sama wiem o tym naj­
lepiej, bo hodowle taką pro­
wadzę już od kilku lat”. Inny
Czytelnik, p. J. z Zakopa­
nego daje projekt tworzenia
ferm prowadzących . hodowlę
drobnych zwierząt futerko-

Hildzie czy grzyby?

wadzone wybory będą zgodne I wych, np. nutrii.

rodzaju
osłony

są tam

częste.

W odpowiedzi na artykuł o

chałupniczych zrzeszeniach e-

merytów, otrzymaliśmy m. in.
list — szkoda, że anonimowy
— którego autor proponuje, by
zamiast tworzenia specjalnych
zrzeszeń wprowadzić zasadę,
że spółdzielnie zatrudniające
chałupników, pewną określoną
część Prac oddają stałe tylko
emerytom. W ten sposób, w

minimalnym chociażby zakre­
sie, zapewniłoby się niektórym
rencistom stałe źródło docho­
du.

Z dużą aprobatą Czytelni­
ków spotkał się projekt spół­
dzielni „Pomoc w nauce", któ­
ra zatrudniałaby nauczycieli-
emerytów udzielających kore­
petycji. Czytelnicy zwrócili
nam również uwagę na możli­
wość istnienia emeryckich
spółdzielni nauczania języków
obcych, jako że w tej dziedzi­
nie ludzie starsi są niejedno­
krotnie naprawdę doskonały­
mi fachowcami. Spółdzielnie
takie istnieją już — (i dosko­
nale prosperują!) — w War­
szawie. Dlaczegóż więc jeszcze
nie w Krakowie? Chętni na

pewno się znajdą. Na identy-
można by
emerytów,

A więc istnieją możliwości
dodatkowych dochodów dla ę-
merytów. Co jednak należy
zrobić, aby zarobki te otrzy­
mali rzeczywiście ci, którym
renta nie może zapewnić mi­
nimum egzystencji? Przyte.
czymy tu zdanie Czytelnika p.
Mikołaja Rupniewskiego, któ­
ry uważa, że „należy przyznać
rencistom pierwszeństwo w

prowadzeniu wszelkiego ro­
dzaju kiosków i punktów dro­
bnej sprzedaży, w zatrudnia­
niu ich w wytwórczości cha­
łupniczej, czy administracji
domu. Rencistom — w razie
ich, próśb — należy w pierw­
szej kolejności przydzielać or

gródki działkowe i ich przede
wszystkim zatrudniać przy
wszystkich lżejszych pracach
w miarę ich
świadczeń"..

chęci, sił i do

*

rację mają też i

Stefan Wandas, Kraków. — Pro­
simy o przybycie do redakcji ce­
lem zaznajomienia się z treścią
wyjaśnienia jakie otrzymaliśmy
w odpowiedzi na naszą Interwen­
cję w sprawie interesującej Pana,

<1317/1)
Tadeusz Pałczyński — Kraków

(S33/1). W Wyńiku naszej inter­
wencji drzewo złożone przy pętli
tramwajowej na Matecznym, zo­
stało usunięte.

Ludzie czy grzyby? — A jed­
nak ludzie. Są to pracownicy
jednego z tokijskich parków,
którzy używają tego
okryć ze słomy jako
przed deszczem. A te

naprawdę niezwykle

Zofia Wrzyszcz — Kraków (1501/1).
Jak nas informuje MHM personel
sklepu został pouczony w sprawie
nie przyjmowania do sprzedaży
nieświeżych towarów.

Emilia Kuk, Kraków. Prosimy
o zgłoszenie się do naszej redak­
cji Dział Łączności z Czytelnikami
w dniach porad prawnych tj. w

środę lub w piątek w godz. 8.30
dO 11.00. (1831) i

cznych zasadach
tworzyć zespoły ___

zajmujących się przepisywa­
niem na maszynie, tłumacze­
niami, kopiowaniem itp.

Interesującą propozycję zna­
leźliśmy w innym liście (pod­
pisanym, nieczytelnie). Wśród
ludzi starszych znajduje się
wielu takich, którzy albo po­
siadają określony zawód, albo
też byli i są amatorami z ja­
kiejś dziedziny. Ich kwalifika­
cje na pewno można z pożyt­
kiem wykorzystać. Autor listu

wymienia tu prace fotograficz­
ne, naprawy przedmiotów co­
dziennego użytku (czy np. ra­
dioodbiorników), haftowanie,
roboty szydełkowe... Ten sam

Czytelnik proponuje też, żeby
emerytów zatrudniać w punk­
tach pośrednictwa sprzedaży
starych j używanych rzeczy.
Stworzyłoby to także poważną
konkurencję dla... „tandety”.

Możliwości 1 sposobów za­
trudnienia emerytów jest zre­
sztą bardzo wiele. Oto kilka
z nich podanych przez Czytel­
niczkę p. Marię Radkoszową
z Krakowa: pakowanie, waże­
nie i sortowanie ziół, prace
laboratoryjne w aptekach, zaj­
mowanie się administracją re­
alności, prowadzenie meldun­
ków itd.

Oczywiście
ci wszyscy, którzy biorąc u-

dział w naszej ankiecie pisali
z goryczą:

„Emeryci dość się już W
swoim życiu napracowali.
Trzeba zapewnić im nie pracę,
ale takie środki materialne,
aby w . spokoju mogli przeżyć
swoje późne lata”.

Słowa słuszne — ale żdaje-
my sobie sprawę, że zasadnicza
poprawa bytu emerytów moż­
liwa jest tylko w ramach o-

gólnego podniesienia gospo­
darki i stopy życiowej w na­
szym kraju i jest kwestią jesz­
cze długich lat

Tym niemniej już teraz, na

dziś możemy wiele w położe­
niu emerytów zmienić na lep­
sze. Otwiera się tu wdzięczna
pole do działania dla Związ­
ku Emerytów, Wydziałów
Rent i Pomocy Społecznej, rad

narodowych, dla Związków
Zawodowych czy Wojewódzkie­
go Związku Spółdzielni Pracy-
Trzeba tylko wykazać w tej
sprawie więcej serca, zapału,
a przede wszystkim inicjały’
wy i dobrych chęci jej reaHzc-
wania... (wł)

HUMOR SZWAJCARSKI

— Mamusiu, dzisiaj k»6tW« *■’

długie rękawy?
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pragną działać

dla dobra dzielnicy

W kilku. wierszash

chóft

dni

na

spa-

Narzekaliśmy
na tegoroczne la­
to. I słusznie. Za

to jesień udał*

się nam wyjąt­
kowo. Wiele sło­
necznych,
chłodnych
wywabia
Planty tłumy
cerowiczów. j

Radni Starego MiastaListopad

Piątek

Dzień Zaduszny

Hi81Ml'

Niechlubny zwyczaj
g’ a króla Ćwieczka, a może

za innych historycznych
Władców, był zwyczaj, że go­

spodynie wy­
rzucały śmie­
ci ze swych

mieszkań
wprost na

ulice. Ten
niechlubny

zwyczaj de­
monstruje

jeszcze dzi­
siaj personel

'Sklepu „Pieczywo" nr 403 przy
ul. Boh. Westerplatte 1. Wy­
miecione ze sklepu śmieci wy
rzuca po prostu pod drzewka
na chodnik. Jak wygląda „włas­
ne podwórko" takich gospodyń
«?-: można sobie wyobrazić-

(orno)

n rezydium Miejskiej Rady
„ nastawiło się na wytyczne
odgórne, Komitetu Wojewódz­
kiego, Miejskiego, nie słuchano

szarych ludzi jakich my repre­
zentujemy!"

Ten głos radnego na XIX
Sesji DRN Stare Miasto był
charakterystyczny t reprezen­
tatywny dla szeregu podobnych
wystąpień, -w których niezwy­
kle ostro krytykowano dotych­
czasową działalność Miejskiej
Rady j jej organów.

„Czas Skończyć z sytuacją,
w której my radni, jesteśmy
figurantami obiecującymi wy­
borcom gruszki na wierzbie, _ __

‘30oo®óooo@o0oee&oeooeeoeoooeeooe«ooeeoeee
2 kroniki MO

podczas gdy zaledwie 10’/e «— sta, dla dobra dzielnicy, dzia­
łania, które umożliwić może
właśnie daleko idące zmiany.
Sala potępiła wystąpienie rad­
nego, który uważał, że nale­
żałoby zrzec się mandatu 1 od­
sunąć tym samym od spraw
dzielnicy, ponieważ w obecnej
sytuacji radni są i tak właści.
wie „bezradnymi".

Radni ze Starego Miasta ~r

w większości — chcą działać,
chcą pracować, chcą mieć moż-
liwcści wpływania na sprawy
dzielnicy.

W celu zreformowania pracy
DRN, specjalnie wybrana ko­
misja, na najbliższej sesji ra­
dy przedstawi konkretne wnio­
ski w tej sprawie, (j)

Z sesji DRN w Nowej Rnelt

Wraz z rozbudową Nowej
Huty oraz wzrostem ilości

mieszkańców — powiększa się
z miesiąca na miesiąc liczba
usług pocztowo-telefeomfunika-
cyjnych. Coraz trudniejsze
stają się warunki pracy per­
sonelu Urzędu Pocztowego,
zajmującego wyłącznie parte­
rową część przeznaczonego dla
niego pomieszczenia w osiedlu
A-l. I-sze piętro owego budyn­
ku — przewidziane zasadniczo
również dla poczty — zajmo­
wał zrazu Dzielnicowy Dom
Kultury, a ostatnio świetlice
Zjednoczenia Przemysłowego'
Budowy Miasta N. H. ((przeja­
wiające najzupełniej nikłą
działalność).

Cóż dziwnego, że ogół .uczest­
ników ostatniej sesji DRN o-

klaskami przyjął delegację no­
wohuckich listonoszy, która
podczas obrad przedstawiła
niezmiernie uciążliwe warunki
pracy, pogarszające się w zwią­
zku z ustawicznie wzrastającą
ilością doręczycieli i przesyłek,
których nie ma gdzie umieścić.
Delegacja prosiła o przydziele­
nie urzędowi pocztowemu na­
leżnego jej całćgó lokalu w bu­
dynku osiedla A-l.

Zapadła odpowiednia, uchwa­
ła Dzielnicowej Rady Narodo-
dowe?, postanawiającą w ter­
minie do dwóch tygodni — o-

S‘óżhiehle I piętra przez ZPB
trty im. Lenina.
I chociaż... rok temu iden­

tyczna decyzja DRN pozostała
na papierze, pocztowcy nowo­
huccy — pełni zaufania do
częściowo zmienionego składu
Prezydium DRN — wierzą, że

tym razem faktyczna realiza­
cja słusznych postulatów po­
zwoli na usprawnienie działal­
ności' tak ważnej dla ludności

placówki, jąką jest poczta, (em)
AAAAAAAAA/4AAAAA

najwyżej — wniosków komisji
zostało zrealizowanych."

>,Ze starym aparatem admi­
nistracyjnym, partyjnym, wy­
chowanym w duchu stalinow­
skim trudno pracować — ko­
nieczna będzie eliminacja,
przesunięcia... Ludziom, któ­
rzy tak szybko teraz przesta­
wiają się trzeba wyrazić vó-
tum nieufności."

Te fragmenty wypowiedzi
radnych charakteryzują atmo­
sferę panującą na sesji. Nie
była to jednak tylko chęć
zmiany —. łączyła się z nią
chęć działania dla dobra mia-

Kradli czekoladą
CjSzie Q

Kiedsg*
TEATRY

SŁOWACKIEGO: godz. 13,00
„Kordian”. MODRZEJEWSKIEJ
godz. 19.00 „Hamlet”. POEZJI:

godz. 19.15 „Huzarzy”. ~

Mł^pEGO WIDZA: — godz.
019# Igakręt". LUDOWY 1
GŚOTWKA — nieczynne,

MINA
APOLLO: godz. 15.45, 18,15,

20.30 Kadet Wtoslow”. UCIE­
CHA: godz. 15.15, 18, 20.30 —

„Trzej muszkieterowie". WAN­
DA: godz. 15.45, 18, 20.15 „Mąż
dla Anny Zaccheo”. — WOL­
NOŚĆ: godz. 16, 18.15, 20.30 „Spo­
tkamy się na Kasjopei” SZTU­
KA: godz. 16, 18, 20 „Diabeł
z młyńskiego wzgórza'!-. MŁO­
DA GWARDIA: — godz. 13.30,
17.30, 19.30 „Sprawa pilota Ma-
resza”. ŚWIT: godz. 13.45, 18,
20.15 „Zbiegowie". STAL: godz.
16, 18, 20 „Bogacżka”. PRZY­
JAŹŃ: godz. 16, 17 „Bajka o

smoku”, godz. 18, 19, 20 „Fe­
ralna trzynastka”. ZWIĄZKO­
WIEC: godz. 17 119 „Ja t mój
dziadek". ’

• Załoga Krakowskiego
Zjednoczenia Ełektromonitazo­
wego w Krakowie ofiarowała
na pomnik bohaterów Warsza­
wy 936 Zł. Niniejszą sumę
przekazano na konto PKO Nr
1-9-120/920. (s. n.)

Czytelnicy piszą

Niebezpieczna
przychodnia
TI7 przychodni dla dzieci zdro-
• • wych na ul. Krakowskiej

39 trzeba posiadać naprawdę
„'końskie” zdrowie, żeby nie
nabawić się choroby. Brudna
sień nie budzi zaufania ma­
tek? przychodzących z dziećmi
do poradni. Osobny problem
stanowią schodki, które poko­
nywać trzeba z wózkiem w jed­
nym ręku, na drugim trzyma­
jąc dziecko.

Przydałaby się jakaś prze­
chowalnia „pojazdów" . ma­
łych pacjentów. Niezbędne jest
takie usunięcie groźnie zwisa­
jącego gzymsu ponad bramą
wejściową poradni, (b)

Chryzantemy
nieśmiertelniki, wieńce

715 ciągu ostatnich. 4 dni
''

przed Sipiętem Zmarłych
'jJDzmógł się znacznie popyt, ną

kwiaty i jedli­
nę. Krakowskie
kwieciarnie za­

notowały
w tych dniach
zwiększone o-

broty. Szczegól­
nie „szły" cięte

chryzantemy i wieńce.
Nie mogły narzekać również

na brak klientów przekupki
z Rynku Głównego, Placu
Szczepańskiego i inne. Trzeba
było wić wieńce dodatkowo, na

poczekaniu. Nikły w mgnieniu
oka białe i żółte chryzantemy
doniczkowe i cięte, gałęzie
świerkowej jodłowe i sosny,
a szczególnie nieśmiertelniki-

WYYYYYYYYYYYYYVYYYYYVYYVrVYWYYYYYVYVVYV

Społeczeństwo Krakowi i Nowej Huty
spieszy z pomocą

ofiarom wypadków na Węgrzech

Od dłuższego już czasu fun­
kcjonariuszom MO zgła­

szano o, kradzieży wyrobów
cuikierniczyclus. w Zakładach
Przemysłu Cukierniczego „Wa­
wel". Komenda Dzielnicowa
MO Grzegórzki postanowiła
sprawę tę.. zbadać. . 27 paź­
dziernika wysłano patrole mi­
licyjne, w celu obserwacji o-

sób podejrzanych o kradzież..

Teatr Im. Słowackiego wysta­
wia w Aniu 3 listopada o godz.
15 sztukę Stanisława Wyspiańskie,
go „Weselę". Całkowity dochód
z przedstawienia zespól teatru

przeznacza na pomoc dla ofiar

wypadków na Węgrzech.
Równocześnie zespół wzywa

wszystkie teatry w Polsce do pod­
jęcia podobnej inicjatywy.

Pracownicy Mlastoprojektu Kra­
ków postanowili przekazać cały
fundusz nagród za współzawod­
nictwo w III kwartale na pomoc
dla Węgier. Poza tym 13 osób

zgłosiło gotowość odania krwi w

stacji krwiodawstwa.

Podejmując apel Węgierskiego
Czerwonego Krzyża, Wojewódzki
Miejski oraz Powiatowy Oddział
PCK w Krakowie zwraca się z

gorącą prośbą do wszystkich
członków poszczególnych kół PCK

o składanie leków,
opatrunkowych
Ofiar pieniężnych
ofiar tragicznych
Węgrzech. Ofiary
dziennie od godz.
do 20 oddziały PCK Miejski I Po­
wiatowy przy ul. Świerczewskie­
go 13, II piętro.

materiałów
i ewentualnie

na pomoc dla

wypadków na

przyjmują co-

9do11iod16

f’ —

Pracownicy Klubu Międzynaro­
dowej Prasy 1 Książki w Nowej
Hucie przekazali dla ofiar wy­
padków na Wę’grzeeh fundusz w

wysokości 900 zł.

W Nowej Nocie

Dzielnicowy Oddział PCK
w Nowej Hucie przystąpił

do organizowania we wszyst­
kich zakładach pracy pomocy
dla ofiar wypadków na Wę­
grzech. W zbiórce składek pie­
niężnych, leków i materiałów
opatrunkowych przoduje Huta«
im. Lenina, która zebrane I

ofiary odtransportuje na lot-f

nisko, skąd bezpośrednio prze­
wiezione one zostaną na Wę­
gry.

Poza tym w nowohuckim
oddziale PCK (osiedle C-3 bu­
dynek’DRN IV p. pokój nr 124)
codziennie przeprowadzana
jest rejestracja lekarzy, felcze­
rów i pielęgniarek, zgłaszają­
cych się na wyjazd na Węgry
dla niesienia pomocy.

W najbliższą niedzielę nowo­
hucki PCK organizuje na uli­
cach Nowej Huty zbiórkę pie­
niężną na rzecz ofiar wypad­
ków węgierskich.

W związku z licznymi zgło­
szeniami od mieszkańców No­
wej Huty, którzy pragną od­
dać swą krew dla rannych

[ Węgrów — przypominamy, że
badania lekarskie odbywają
się w szjjfttalu nowohuckim
osiedle A-O pokój nr 119 —•

natomiast pobranie krwi odbę­
dzieSięwdniu4bm.wWoj.
Stacji Krwiodawstwa przy ul.
Siemiradzkiego.

*.

Nowohuckie zakłady
powinny kierować datki pie­
niężne na konto PCK — Naro-a
dowy Bank Polski w Krako-,
wie nr konta 710-9-363.

*

Za mieszkańcami Krakowa,
którzy od kilku dni ofiarowują
swą krew, lekarstwa, -oraz de­
klarują składki,

'

za licznymi
instytucjami — i Miejska Ra­
da Narodowa wystosowała
apel w spraiwtie pomocy ofia­
rom wypadków na Węgrzech,
zachęcając społeczeństwo na­
szego miasta do ofiarności.

*

Uwaga! Przypominamy,
że Komitet Pomocy dla
Węgrów przy Redakcji
„Echa Krakowa” posiada

numer konta PKO r- 4-9-600-

pracy

Wal)

Na wyniki nie trzeba było
długo czekać. W tym samym
dniu przyłapano szajką zło­
dziejską. Robotnik Zygmunt
Raciborski, opuszczając zakła­
dy skierował całkiem nieświa­
domie patrol milicyjny do
mieszkania Stanisławy Han-
czarck źam. przy ul. Wiślisko 5,'
m, 9, W czasie . rewzji' znale-
ziono około 12 kg czekolady
twardej, 3 kg łomu czekolado­
wego, 2 kg masła kakaowego,
3 kg kakao, specjalnie barwio­
ny spirytus oraz różnego ro­
dzaju etykiety na czekolady z

marką „Wawel".
W mieszkaniu Hanczarek za­

trzymano również Magdalenę
Chruściel zam. przy ul. Przy
Rondzie 7, m. 2, która dostar­
czała Hanczarek w momencie
przyłapania 6 kg czekolady, 2
kg masła kakaowego, j 2,5 li­
tra. spirytusu. W mieszkaniu
Chruściel. zakwestionowano 3
kg masła kakaowego. 8 kg
kakao, 2,5 kg łomu czekolado­
wego, czekoladę w kawałkach,
masło topione oraz większą
ilość orzeszków ziemnych.

W jaki sposób wymienieni
pracownicy ZPC „Wawel",
przy obowiązującym systemie
kontrolnym, wynosili surowce

i wyroby z fabryki? Otóż by­
ło to możliwe — jak ustaliła

milicja — przy ścisłym współ­
działaniu z portierem Stefanem
Wójcikiem. Wzamian za to, że

przymykał on oczy na kradzie­
że, otrzymywał część skradzio­
nych wyrobów. Potwierdziła to

rewizją w jego mieszkaniu
przy ul. Garbarskiej 12, m, 15.

Wstępne dochodzenia wyka­
zały, że skradzione wyroby cu­
kiernicze były sprzedawana o-

sobom prowadzącym kioskiy
zakłady gastronomiczne oraz

osobom prywatnym. Sprawa
kradzieży w zakładach „Wa­
wel" została przekazana pro­
kuraturze;. (Mai)

g Kursy tańca towarzyskiego
rozpoczną się w najbliższym cza­
sie w Woj. Domu Kultury. Wpisy
przyjmuje tamtejszy sekretariat

odgodz.10do20jużoddnia1
listopada.

g Cztery koncerty w woj. kra­
kowskim organizuje Państwowa
Filharmonia w Krakowie. Wezmą
w nich udział Halina Mickiewi-
czówna i Tadeusz Żmudziński.
Koncerty te odbędą slą w Kryni.
cy. Nowym Sączu, Tarnowie 1

Rabce.

g Wycieczkę w Beskidy urzą­
dza w najbliższą niedzielą tj. 4

bm. Koło Nr. 38 PTT-K. Informa­
cji udziela Zarząd Kola Plac św.

Ducha 5.

Rewilacyjne wyniki
nowej metody
IW owy sposób wydobywania
1* ropy naftowej metodą
szczelinowania, po raz pierw­
szy zastosowany w Polsce w

br. z inicjatywy naszych nau­
kowców, przynosi rewelacyjne
wyniki. Ostatnio pięciokrotnie
zastosowano u nas w ska1i

przemysłowe j zabieg
szczelinowania. W pierwszym
wypadku przed zabiegiem u-

zyskiwano z otworu mniej niż
dwie tony ■ropy w miesiącu.
Po zabiegu wydobycie wzrosło
do 10 ton miesięcznie.

W drugim odwiercie po
szczelinowaniu wydobycie
wzrosło z 7,5 ton miesięcznie
do 17,5 ton. Największy suk­
ces przyniosło szczelinowanie
w odwiercie, w którym wydo­
bywano 300 kg ropy dziennie

przy pomocy pomp. Po zabie­
gu przez długi czas udało się
wydobywać z tego samego o-

tworu 2,500 kg ropy dziennie
— samoczynnie, bez pomp.

Polscy nafciarze coraz lepiej
opanowują tajniki nowej me­
tody, dzięki temu coraz śmie­
lej stosuje się ją na wielką
skalę- (ja)

muzeum

połowa 5
11—18. ‘

MUZEUM

„Sztuka Ludu Krakowskiego".
DOM MATEJKI, ul. Floriań­

ska 41.

MUZEUM SZOŁAYSKICH,
Plac Szczepański: „Sztuka ce­
chowa".

Muzeum historyczne,
„Stare 1 nowe na przedmie­
ściach Krakowa”,

DYŻURY
POGOTOWIE MILICYJNE:

tel. 333-33.

POGOTOWIE RATUNKOWE:

ul. Siemiradzkiego 1, tel. 0-3.
STRAŻ POŻARNA: tel. 8-8.

DYŻUR CHIRURGICZNY: I

Klinika Chirurgiczna, Koper-
nlka 40.

DYŻUR POŁOŻNICZY: Od­
dział Ginekologiczno-Położni­
czy PSK.-
APTEKI:

Floriańska 13, Retoryka I,
Łobzowska 20, Stradom 2, Ko­
nopnickiej 3, Pi. Boh. Getta 18,
Bronowlce, 29 lMK>pada.

ETTNOGRAFICZNĘ

18.25:
Mu-

Komunikat
W myśl zarządzenia Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowe}
w Krakowie, z dnia 1 września 1956 r. odbędzie się na całym terenie

województwa krakowskiego obowiązkowa

AKCJA ODSZCZURZANIA
OD 15 DO 18 LISTOPADA 1836 r<

W związku z powyższym wzywa się kierowników przedsiębiorstw
oraz zarządców nieruchomości i zabudowań gospodarskich — DO
WYKUPNA TRUTEK „DEROTAL” celem ich wytężenia w ozna­
czonym terminie pod odpowiedzialnością, wynikającą * cytowanego

A-i zarządzenia.
___ _______ _ .4,-żr ■ i iiliaiiWiwtfAMi.na;a>itogz

M—7—10854

Prań.
FACHOWCA do obsługi ko­
piarki, grawehkl (małplar-
ki), poszukuję. — Oferty
15434 „Prasa", Kraków, Ry­
nek 46.

Nauka

ĆWICZENIA 1 lekcje pisa­
nia na maszynach. Kraków,
Mikołajska 24, 15294-g

Sprzedaż
FORTEPIAN króciutki —

krzyżowy, sprzedam. Kra­
ków, Bracka 2 m 1.

15464-g

RA&EO
NA PIĄTEK 2 LISTOPADA:

Godz. 17.00: Dziennils.

Melodia tygodnia. 18.30:

zyka. i aktualności. 18.55: Kon­
cert. 19.10: Pieśni. 19.40: „Baf-
wy jesieni” — montaż, 20.00:
Dziennik. 20.35: „Różnice z

granatów” — słuch. 22.05: Bar­
tok; utwory na orkiestrę.—
22.40: Koncert. 23.10: Muzyka*
23.50: Wiadomości.

NA SOBOTĘ 3 LISTOPADA:
Godz. 5.50: Gimnastyka, —

6.00: Dziennik. 640: Muzyką.
6.30: Wiadomości. 6.33: Melo­
die. 7.00: Dziennik. —- 7,10: Mu­
zyka. 7.45: Aud. dla dzieci —

„Błękitna sztafeta,”. — 8.00:
Wiadomości. 8.36: Koncert. —

9,00; Aud. dla kl. III i IV pt.
„Uczmy się śpiewać”. 9.20:

Koncert. 9.50: Skrzynka ogól­
na PR. 10.00: „Z frontu tech­
niki”. 10.10: Muzyka ludowa.

10.30: Koncert chopinowski. ?
11.00: Aud. dla klasy VIII —

„Powracająca fala”. — 11.30:

Muzyka. 12.04: Wiadomości. —

12.20: Koncert życęgń. — 14.20:

15,00! W3TM-

Mll —



Piłkarze Finlandii

f$a9x specjalną sprawozdawca red^ Adam Ochocki

donosi z Melbourne

l rekordzistami Europy Gonsolinim i Yissersem
przez Karaczi, Bangkok 1 Manilę
cfo Mef^oojroe

D o pięciodniowej podróży, pełnej wspaniałych wrażeń,
* które postaram się opisać w oddzielnej korespondencji,
dziś rano wylądowałem na lotnisku Esterdam w Mel­
bourne. Powitali nas (bo nie leciałem oczywiście sam

lecz z ekipą holenderską i Włochami, których zabrał w

Rzymie nasz Super Constelation) przedstawiciele Komi­
tetu Organizacyjnego Igrzysk.

Esterdam przedstawia w tej
chwili .niezwykły widok.

Lądują na nim co kilkanaście
minut samoloty wiozące ekipy
z czterech kontynentów. Na

miejscu znajduje się oddział
banku, wymieniającego walu­
tę, a jak poinformował mnie
w towarzyskiej rozmowie jego
dyrektor, nie zdarzało mu się
w swej wieloletniej karierze
wypłacać pieniądze w’ takim
pośpiechu. Wieś olimpijska ó-

Ltwarta jest od poniedziałku.
Zamieszkuje w niej już obec­
nie około 300 zawodników,, w"
tym część ekipy australijskiej,
70 Rumunów i mała grupka
Węgrów. Pozostałej, zasadni­
czej grupy sportowców wę­
gierskich oczekuje się w -naj­
bliższym czasie.
7 dążyłem już być śwlad-

kiem podniosłej uroczysto­
ści wciągnięcia polskiej flagi
na maszt w olimpijskiej wio­
sce Heidelberg. Towarzyszyłem
również naszym oficjalnym
przedstawicielom w ich wizy­
cie złożonej sportowcom wę­
gierskim i, rumuńskim. Co się
tyczy wrażenia, jakie ha mnie
sprawił Heidelberg, to wystar­
czy -jeśli powiem, że ani krzty
przesady nię było w zamiesz­
czanych przez nasz dziennik
korespondencjach Stefana Ka­
lusa. ‘ Domki wioski olimpij­
skiej są schludne,‘wygodne i
jako kompleks zabudowań
tworzą niezwykle harmonijną
całość. -*■.

W najbliższych dniach przewidu­
je się przylot większości ekip.
Istnieją niestety uzasadnione oba­
wy, że na s skutek ostatnich > wy­
darzeń w rejonie Bliskiego Wscho­
du szereg sportowców reprezentu­
jących kraje bezpośrednio zaan­
gażowane w tych wydarzeniach
nie zdąży na czas przybyć do Mel­
bourne. W tym wypadku - wiele

będzie zależało od przedsiębior­
czości i szybkości decyzji ze stro­
ny- dyrekcji poważniejszych linii

lotniczych, jak KLLM czy SAS,
zajmująeyęh . się przewozem olim­
pijczyków. Miejmy nadzieję, że e-

kipa polska nie będzie narażona
na podobne kłopoty. ■:

Włoski: miotaęz ; dyskiem
Consolini i holenderski sko­
czek w dal Vi.ssers, którego do-
sikonale' pamiętają nasi lekko­
atleci z międzynarodowych
mistrzostw - Rumunii, -są nie-

— Po co więc idziemy bronić Tarnowa? ...

— Idziemy, -bo- idziemy. Gdzieś trzeba iść. Może wró­
cą pas z powrotem. Na- wojnie? tak jest. — Andrzęj z wy­
piekami na twarzy nie dawał się zbić z ;tropu. Nie

bądź pesymistą — pogroził mi żartobliwie.
— Ja pesymistą?Uśmiechnąłem się gorzko,. . Jak. im

łatwo przychodzi stwierdzać coś takiego. Wczoraj, inne
wiadomości, dzisiaj inne. Nie potrafią wyciągnąć wnio­
sków. Jutro dzisiejsze wiadomości mogą- być ‘równie
zakwestionowane jak zakwestionowano wczorajsze. Oso­
biście przyzwyczaiłem się już dó myśli o obronie Tar­
nowa. Widziałem "

tam cel swego życia. Zżyłem się z

myślą o bliskiej walce. Wierzyłem, że od Tarnowa’ róz-

poćznie
’

się wtelka seria naszych zwycięstw. Wiedzia­
łem, że tam gdzie będę walczył, zwycięstwo będzie po
naszej stronie.'

~ Już sobie’wyobrażam jak ich Bortnowski odetnie. —

zacierał ręce Wacek. ■WSzyscy Niemcy walczący ńa Ślą­
sku muszą’ się Wycofać! Tp nową strategia. Anglicy przy

■naszym boku. Nauczymy
‘

się po angielsku. Aj law ju,
tsen-k ju wery riiąćz, puloWer • ‘smoking,

— Czołgi angielskie, mówię wam palce
— A myśliwfee?

'

—• Ach, Hurrikany wspaniałe.
— Dotrzymaliśmy słowa, to‘ pięknie.
— Nb, Anglicy
— Pamiętajcie

wojny.
Powoli radość

konująco, że uległem Ich podnieceniu. Byłoby egoizmem
z mojej strony rozpatrywać wojnę tylko z punktu obro­
ny Tarnowa. Może mój Udział w walce nastąpi w in­
nych warunkach. Właśnie przy boku Anglików., Przecież
Tarnów jest maleńkim wycinkiem frontu, a ja marzy­
łem o szerszych perspektywach. Nastrój jąki zapanował
w legionie po wiadomościach Ahdrzeja pobudził • moją
wyobraźnię. Byłem' szczęśliwy, że przeżywałem te

chwile. . , ;• ■«-
— Cieszysz się? — klepnął mnie Wacek w plecy.

Ma Węgrzech
powstały związki
i - ktahy sportowe

, TT chwalą
jf Komitetu

4
.. WC łf.

Komitetu Kultury Fizyez-
f : nej, oraz . wszystkie zrze-

f szenia sportowe. W miejsce
A ich powstały . samodzielne
\ sekcje sportowe oraz kluby
A sportowe. Te ostatnie mąją
f, -prawo , do przyjmowania
\ nowych, nazw, względnie

■a do powracania do nazw po-
ij przednich. I tak np., Hon-
ij’ ved powrócił do starej na-

i zwy Kispest, Vórós Lobogo
iV nazywa śle z powrotem
A MTK, ą Kihizi — FTC.-
J Drużyna Kispest pr peł-
■J Rym składzie z Puskasem
5 »ą czele wyjeżdża obecnie
i dó Hiszpanii, gdzie 7 bm.
j spotka się z Atletico Bilbao
i w meczu o puchar Europy.
'•▼▼WWWWTWWWWT

Węgierskiego
.

—

, Komitetu Rewolucyjne­
go z dniem I listopada roz­
wiązane zostały na Węg­
rzech wszystkie sekcje
sportowe b. węgierskiego

Nowa raih
treneriw ■p-łkarskieli.
W skład nowej rady ( trenerów

SPN QKKF .wybrani zostali pra­
wie ci sami trenerzy, którzy pra­
cowali dotychczas. Przewodnićzą-

■■cym rady został ponownie mgr
Z. Jesionka, a członkami: Woź­
niak, Matyas, Koncewicz, Stiasny,(
Ku char, Król, Sitko i Górski. Z

poprzedniej ■rady nie weszli Fo-

ryś i Niemiec.

zwykle sympatycznymi ludź­
mi. Ich to miałem w podróży
za; najbliższych sąsiadów w sa­
molocie i wespół jak rńogliś-
my, umilaliśmy sobie czas. —

Viśśers opowiadał mi szczegó­
łowo o swym rekordowym
skoku w Bukareszcie, kiedy to

uzyskał odległość 7,98 m wy­
mazując tym samym stary re­
kord Europy należący do
Niemca Longa. Yissers twier­
dzi, że jego ambicją -będzie
teraz dodanie do swego ży­
ciowego osiągnięcia jeszcze 2
centymetrów, bo przecież ty­
le właśnie potrzeba do prze­
kroczenia granicy 8 metrów, o-

siągalnej tylko dla olimpij­
skich medalistów, wśród któ­
rych, on Visserś ma niepłonną
nadzieję się znaleźć. Consoli-
ni, równie bezpośredni w o-

bejściu, jest może nieco mniej
rozmowny, za to — istny wzór
pracowitości. Chyba w tym
właśnie tkwi źródło jego „dłu­
gowieczności" w sporcie
(Włoch dawno już przekroczył
„trzydziestkę" — nie mylić z

dyskiem, bo w tym względzie
regularnie przekracza „pięć­
dziesiątkę"). Jak dał Się po-
znać jako wzór pracowitości?
Otóż przy każdym postoju sa­
molotu, k najdłużej odpoczy­
waliśmy w Karaczi, Cćnsolini
stwarzał sobie swoistego ro­
dzaju trening. V7 okolicach
lotniska a i na ulicach niezbyt
ruchliwych podnosił każdy
napotkany kamień j rzucał
nim z obrotu niczym dyskiem.
Oczywiście szkody nikomu nie
wyrządził i z Karaczi odlecie­
liśmy w pełnym przeświadcze­
niu, że szyby demów tęgo
miasta pozostały nienaruszone.
T na zakończenie tego ■mel-

*
, dunku pierwsze jak najo­

gólniejsze wrażenia z Mel­
bourne. Stolica stanu Victo-
ria. przybrała odświętne szaty.
Wszędzie, flagi z pięcioma kół­
kami olimpijskimi. Kółka są
podstawowym, elementem bar­
wnych reklam, których — jak
dowiedziałem się przeważają­
ca ilość zdobi miasto od nie­
dawną. Stefan Kalus donosił
Wam już, że tutejsza Polonia
wydaje na cześć naszej ekipy
powitalny bankiet. Mogę Wam
zakomunikować, że kięrownic-
ctwo PKOl nie pozostanie jej
dłużne. Na zakończanie I-
grżysk my szykujemy przyję­
cie dla 309 osób —przedsta­
wicieli melbournskiej Polonii.
Odbędzie się ono w Domu Pol­
skim.

Tyle na’ dziś? Następna re­
lacja za kilka dni.

ABAM OCHOCKI

Tadeusz Kwiatkowski

olrajt, ■bobslej,
lizać.'

tć dżentelmeni!

Anglia nie przegrała Jeszcze żadnej

udzielała się i mnie. Mówili ~ tak prze-

przylatują dziś do Warszawy
a jutro witamy ich w Krakowie

Jui pojutrze .zobaczymy
na boisku Wisły naszego
reprezentacyjnego bram­
karza- • Szymkowiaka,
który bronić będzie
bramki Polski w mię­
dzypaństwowym spotka­

niu z Finlandią.

Finowie nie mieli kłopotu z ustaleniem składu swojej
reperezentacji na niedzielny mecz Polska - Finlandia w

Krakowie. Fińska Federacja Piłkarska ustaliła juz s»‘®a

swego zespołu, a kapitanat
. tek.

Finowie znacznie odmłodził'
skład swej drużyny, traktu­

jąc mecz z Polską ekspery­
mentalnie. W Krakowie prze­
ciwko Polsce wystąpi następu­
jąca jedenastka: Kannas —-

Karyinen, Lindgreń, Haahtl —

Lintamo, Jalava — Kankko-
nen,j Javarinen, Pahlman,
Myntii i Pełtonon. Na' rezer­
wowych,. wyznaczeni zostali:
Gróndahl (bramka), Semmar-
berg (obrona), Styck 1 Sunde-
lin’ (atak).

Drużyna polska przypusz­
czalnie wystąpi w nieco zmie-

PZPN zrobi to dopiero w pią-

Fragment z ze­
szłorocznego

- meczu Polska
Finlandia ro­
zegranego w

Helsinkach,
'

który wygrała
Polska 3:1.

GWKS przegrał z Górnikiem Radlin 0:1
i s>adł na 3 miejsce w tabeli

TV czwartek rozegrano dwa zalegle spotkania pilkar-
•* skie o mistrzostwo H ligi. W Bytomiu miejscowa

Polonia pokonała bydgoski CWKS 2:0 (0:0) i wyszła na,
czoło tabeli.. Niespodzianką natomiast była porażka kra­
kowskiego CWKS na własnym boisku z Górnikiem Ra­
dlin 0:1 (0:0). Dotychczasowy przodownik tabeli II ligi
—• CWKS Kraków po wczorajszej porażce spad! na trze­
cie miejsce i awans jego do
bardziej problematyczny.

CWKS zagrał podobnie jak 1 w

poprzednich meczach słabo.

Jedynie u trzech zawodników:

Pajóra, Grybosia i Piechaczka wi­
dać było ambicję i przebłyski do­
brych momentów. Natomiast po­
zostali zawodnicy nie przejawiali
najmniejszej bojowości, tracili;
siły na bezproduktywne zagrania j
i strzelali ża słabo lub niecelnie.

Spisująca się do przerwy możli­
wie obtona wojskowych, pó pau­
zie zaczęła popełniać coraz to Ja­
skrawsze błędy, z .których jeden
w 11 min. kosżtow.śł CWKS bram­
kę. Durniok i Kaszuba biegnąc
do centry Szlegera .fatalnie „ski-
ksowali”, piłkę otrzymał Dybała
i niezagrożony przez nikogo umie­
ścił ją w siatce. Krótkotrwały
zryw gospodarzy , po utracie bram­
ki nie przyniósł efektu, gdyż sła­
bo grający Gajda harppwał wszel­
kie akcje wojskowych jeszcze da­
leko przęd polem karnym Górni­
ka. Dopiero w ostatnich minutach
CWKS miał dwie idealne pozycje
podbramkowe, ale i te również
nie zostały wykorzystane. Przy
pierwszej po „kiksie’* Oślizły pra­
wy Obrońca Warzecha w ostatniej L

skie o mistrzostwo

ekstraklasy staje się coraz

chwili wybił piłkę na róg, uprze­
dzając nadbiegającego Piechaczka,
a następną zmarnował Grzywó.ćz
pudłując fatalnie.

Górnicy nie bawiąc się w zbyt
zawiłe kombinacje zdobywali He-
ren szybkimi, prostopadłymi po­
daniami i szczególnie po pauzie
stwarzali wiele niebezpiecznych
sytuacji na’ polu podbramkowym
,CWKS. W zespole Górnika wy­
różnili się: Budny w . bramce, sto­
per Oślizło, oraz Szleger i Dybała
w ataku.

Sędziował dobrze Gielig z Ol­
sztyna. Widzów 5 tys.

dfe1
1. Polonia Bytom
2. Górnik Radlin
3. CWKS Kraków
4. Szombierki
5. Cracov!a
6. CWKS Bydgoszcz
a. Naprzód
8. AKS
9. Sparta Lubań

18. Stal Gdańsk
u. Stal Mielec
12. Warta
13. Górnik Wałbrzych
11. Marymont

’

24
23
24
24
24
24
24
24
24
24
24
24
24
23

31
31
30
29
26
23
23
23
22
21
20
20
19
16

30:17
31:18
30:19

35:28
32:20
26:25
40:39
32:31
27:35
29:27
26:30
20:28
30:44
24:51

(85)

Uścisnąłem mu dłoń bez słowa. Zrozumiał, te tu sło.
'• wa nie oddadzą uczuć. Mrugnął do mnie, poroaumiewaw-

czo. okiem.
— Nie jesteśmy sami. Staliśmy się 'jedną t 'europęj-.

skich armii.: I mamy powody do dumy, że nie uglęliś-
. tny się przed pogróżkami Niemców. Pierwsi przełama­

liśmy ich pychę.
Tak, byłem' dumny,' że jestem Polakiem.

W południe wkroczyliśmy do Bochni. Na rynku zgiełk
i harmider. Dziesiątki wozów z uciekinierami tarasowały
Wszystkie uliczki. Sam plac- był szczelnie .zapchany jak
w dzień targowy. Dziesiątki ludzi bobrowały za żywno­
ścią. Kwitł handel Wymienny. Za koszulę można było
wyhandlować trzy jajka, za buty udało się czasem wy­
cyganić nawet, kurę.

Zastanawiałem się z Wackiem czy nie iść do fryzje­
ra. ąby ostrzyc się do gołej głowy. Bałem się, że w oko-

. pach' złapiemy wszy. Fryzjernia. niestety nie była czyn-
i na. Żałowałem, że nie uczyniłem tego .zabiegu

w
' Krakowie.

— Teraz tylko potrzeb a samolotów i bomb —

dział Wacek przyglądając się zamieszaniu na

Ładny by zrobili bigos.
W złą porę to wymówił, gdyż jak za poruszeniem

: różdżki czarodziejskiej rozległ się warkot silników lot­
niczych.' Nisko nad miasteczkiem leciały trzy cygarowe
Dorniery. Uskoczyliśmy do wnęki w murze. Samoloty
widocznie nie miały już zapasu bomb, gdyż kosiły tyl.

jeszcze

powie,
rynku.

ńionym składnie w porówna-
siu z tym, który grat przeciw­
ko, Norwegii. Przede wszyst­
kim Mashellego zastąpi zawo­
dnik Garbarni Konopelskl, —

Zamiast mdlącego poważne
braki kondycyjne Suszczyka
publiczność krakowska zoba­
czy chyba Strzykalskiego. Nie
jest również pewny, start Zien­
tary a lewoskrzydłowy Basz­
kiewicz zostanie zastąpiony
prawdopodobnie Czechem lub
Kowalcem,

Spotkanie sędziować będą
arbitrzy austriaccy. Funkcje
sędziego głównego sprawować
będzie Austriak Frań® Alfred
Grill — ten sam, który prowa­
dził w Warszawie pucharowy
mecz CWKS—Slovan. . »

D eprezentacja Finlandii przy-
w latuje dzisiai do Warszawy
własnym samolotem, a w so­
botę odleci dó Krakowa.

Przypominamy,, że , bilety,
na ,mec? Polska—Finlandia na­
bywać można w „Orbisie",
Rynek Główny 41. Celem u-

możiiwienia krakowskiej mło­
dzieży do lat 15 oglądanie te-

§o meczu, organizatorzy prze­
znaczyli dla nich kijka tysięcy
sztuk biletów w cenie 1 zł za

bilet. -

01222111

Czepułlwwski
iedzie do
prezydium PKO1 postanowl-
* lo w dniu 1 listopada do­
kooptować , do ekipy olimpij­
skiej zawodnika wagi lekkiej
w podnoszeniu ciężarów Cze-
pułkowskiego.

Doskonały ten sztangista u-

zyskał 29 października na za­
wodach we Wrocławiu wynik
trójboju — 365 kg, który daje
mu trzecie miejsce na świecie.

na zgrupowaniu
w Katowicach

hokejowy Dauga-

Hokeiści łotewscy
lonowme pokonali
|mika
Przebywającytreningowym
łotewski zespół
wa Ryga spotkał się po raz drugi
z drużyną miejscowego Górnika.
Zwyciężyli ponownie hokeiści ło­
tewscy 5:4 (1:1, 1:2, 3:1). Bramki
dla zwycięzców zdobyli: Olgier-
czuk i Salcewićz po 2 oraz Baum,
a dla Górnika: Pawelczyk — 2
oraz Wilczek i Skórski. '

C?®nn® fmcjatiywa

młcdziaiy

Tuijśtyla zagraniczna
dla każdego

— to go tylko J Tl ardzo żywą działalność na P°*
jJlJIu „zagranicznym” prowadzi

. 2miótł wszystkich lu-J Szkolny Wojewódzki . Ośrodek

» > Krajoznawczo-Turystyczny w Kra-

ko z karabinów maszynowych. Posłyszeliśmy tuż przy
nas słaby '.szczęk broni. Jakiś oficer, który schronił
się razem z nami do wnęki, strzelał z małokalibroweeo
pistoletu do samolotów. 8

Wacek uśmiechnął się pogardliwie.
To rezerwista - szepnął mi do ucha

tłumaczy.
1 Niewiele było ofiar, r’* -

SmolotY^nrżeMdS1' post'’?elonych koni rżało żałośnie, i Krajoznawczo-Turystyczny w rtra-

na wozy i utfekano^z ^'Ista Zybk° ladę,w®no się^kowie.. Podczas ostatnich wakacji
Nasz leeion teł . i szereg młodzieżowych wycieczek

Szliśmy bez wytchnienia aż do^rzesk^368 w Bochni'/^echało d0 C^choslowacjl, a

Kaziu dbał o mnie jak mftt ^,w roku przyszłym projektuje si«

manierkę Dodtvk»ł . matKa- Gdy miałem pustą * rozszerzenie bezdewizowej wy-
smaczną wodą, czasem m^ nape!nlonEi żtańą,Imiany młodzieży również »a tnne
wiem. W studniach nrzvdrnł '"'i. bfał wodę? Nie | kraje a przede wszystkim na Wę-

. Podróżnych nie było , ani kropli.grv t Bułgarie
tu i wr»*■>■"?? Cafe godziny, odbijając od głównego trak- J

'

rrtro-
tuj wracał obładowany; żywnością, i wodą. Przymykałemj . rsraaeh tej -wymiany Uśro

pa to oczy. Trudno, nie potrafiłem długo wytrzymać beztdek P^otowuje dwie atraWi

z;wilżema ust wodą. Kaziu byl moją opatrznością. A wycieczki kolarskie, jedną »»

Spadła noc i rozłożyńśmy
’

się W jakimś zaułku w ztrasie z Sofii do H'ar“s’ (w CWS1!
Brz.sku. . Strzełcy zwalili się -na ziemię jak Ścięci 4 i Podfóty koleją przewidziane jest
nog. Wacek też ledwie trzymał się na nogach. Ja nad. irówni^ zwiedzanie Budapesztu i
rabiałem miną 1 udawałem, że nie odczuwam jeszcze $ Bukaresztu), a drugą prowadzącą
zmęczenia. Zdawałem sobie jednak sprawę, że nogi mam ,Przcz Zakopana, Bratysławę i B“'-

opuchnięte i że jeśli zzuję buty za nic w świecle nieldapes2t nad Jezioro Balaton,
wożę ich z. powrotem., Postanowiłem odpoczywać obu. ą, Uśrodek zamierza wyekwipować
y. Było mi zimno. Nie chcąc, jednak dawać złego przy, a uczestników-'wycieczki w jednoli*

aou strzelcom, nie dobyłem z plecaka wełnianego swe. a ty ubiór, przeprowadzić krótkie
r“' a^ursy języków Obcych i-W ogóle
Gdy wyszukałem sobie odpowiednie miejsce do snu a Przygotować całą ekipę „na mer

odnalazł mnie Kaziu. a dal”.

_ Obywatelu poruczniku, niech pan idzie za mną — i Chętnych będzie na pewno bar-
ZN. c c utko- idzo wielu. Dlatego też wstępne
«ie zastanawiając się poszedłem. Przedostaliśmy się ) wpisy na te. wycieczki przyjmuję

Przez jakąś dziurę w parkanie, potem zaszliśmy od tyłu i Biuro Ośrodka przy ul. Swler-
o parterowego domku. ? cżewśklego iz (codziennie w godz.

(Ciąg dalszy nastąpił J lł—13) do dnia 8 listopada, (eo)


